
Nr. 109. itek f 13 Maja 1892, B ok 82.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
le® dni poświątecznyeh.

Nu®er pojeijyrigjsy kosztuje w miejscu 5 centów, 
centów. — Biuro R edakcji i A d m in istrac ji 

^^nieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 
^cklanaacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu -edakcyi nr. 88.

p ó ł r o o z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
ł r  o o

P ren u m erata  z przesyłką po fewosi r o c z n i e  16 zł.,
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. 7« Jseu- t 0 e z n i e  12 zł., p ó ł r  o o z n i e 6  z ł , k w a r t a l n i e  3
zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n r m e r ł  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 złr. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwać 1 złr 9C c |. miesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w ; I l i t e r a c k i r ,  W a te k  miesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzym ają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jećL »v oi t lko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwiereroozń^ i miesięczni za dopłatą pierw si 75 et., drudzy 30 ct. — 
P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kositujd, ri.

„ T y g o d n ik  I lu s t ro w a n y "  dla prenumoratĄrów Gazety Lw ow skie j kosztuje we L w o w i e  rocznie 
10 złr., półrocznie 5 złr., kw artalnie 2 złr. 50 ct .jniesięcznie 84 ct. N a  p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 60 ct., 
półrocznie 6 zł. 30 ct., kw artalnie 3 zł. 15 ct., miei tęeznie 1 zł. 5 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 

kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 

wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agenoya pana A d a m a ,  BouleyardRaspail, 
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C lŚ fi URZĘDOWA

Minister rolnictwa zamianował 
Jkanta rachunkowego c. k. Dyrekcyi la- 

1 ddbr skarbowych we Lwowie Włady- 
^  Lei i o c. k. asystentem rachunkowym 

klasie rangi, a kalkulanta rachunko-
Zbi'igniewa S z c z ę s n o w i e z a  prakty-

telr •" rachunkowym przy tejże c. k. Dy-

IIEURZĘDOWA

Lwów, 12 maja.

kilku krajach Europy rozpoczęły o- 
ej. Po działalności policyi, sądy karne 
ty..la<̂ swój obowiązek w przesłuchiwaniu 

na anarchistów. Ze zna- 
przej ^otyczczas rezultatów tych badań, 
Psncj a"'ia się ponury obraz upadku i ze- 
hbeina . iudzi, którzy z niesłychanym cyni-

lit
m s * '

1 z krwią zimną czynią zeznania i po-
*szCj Plany, jakie mieli i mają, ażeby ni- 
d°ty^ ^szelkie dzieła pracy ludzkiej i mor
ach  iudz‘- ^  zoznań anarchistów belgij- 
oą-, , dowiedziały się władze o przyczynie 
któn> gwałtownych wstrząśnień w miastach, 
fęlieJ 0vvarzyszyły wybuchom. Oprócz nitro- 

1 preparowanego z tej materyidy- 
Waj-, U’ obok trzydziestu patronów, wsypy- 
tóty anarekiści jeszcze po kilkanaście fun- 
Sz,(?Zel ?cku> ale nie do bomb, lecz kotłów, 
tłóty ^  zamykanych. Jeden z takich ko- 
°̂ściei . "baśnie użyty i przy wybuchu w 

Poste e. aw. Marcina w Leodyum. Podobnie 
S*jscy Jak zapewniają zbrodniarze bel- 

’ 1 towarzysze ich we Franeyi.

W większej części miast belgijski i 
w całym Paryżu zostały pozamurowy\ <ne 
okna piwnic. Przez nie bowiem najczęściej 
niepostrzeżenie mogli sprawcy podrzucać m 
terye wybuchowe. Jest to samopomoc spu 
łeczeństwa w obec zbrodniarzy, którzy dzia 
łając tajnie i podstępnie, uchylają się ou 
odpowiedzialności. Jeden też głos daje się 
obecnie słyszeć, powtarzany przez całą opi
nię publiczną, że gdzie.nie ma ani iskry 
moralności, niepodobna działać środkami mo- 
ralnem i, zastosowaną więc musi być suro
wość bezwzględna i nieubłagana. Rozjątrze
nie w Belgii doszło do tego stopnia , że je
den z dzienników tw ierdzi: Skoro anarchi
ści nie uznają żadnego prawa, powinni więc 
być wyjęci z pod prawa, a postawieni pod sąd 
wojenny, nie dla badania, ale po to, ażeby 
odnieśli zasłużoną karę.

Nie mniej ostro przyganiono we Fran- 
cyi lekkomyślność, z jaką niektóre dzienniki 
zaczęły traktować anarchistów, przedstawia
jąc ich jako bohaterów. Szczególniej Natio
nal i Siecle wystąpiły stanowczo przeciw tej 
lekkomyślności autorów i redaktorów, którzy 
w artykułach wstępnych ubolewają, że spo
łeczeństwo jest zgubione, że trzeba zapo- 
biedz apoteozowaniu zbrodni, a dalej podają 
biografie anarchistów, rozmowy ich z repor
terami i t. p. Czy to się godzi, pisze Si&cle, 
mówić o tych opryszkach jako o ludziach z 
nadzwyczajnemi zdolnościami i zaletami. Czy 
godzi się dalej przekonywać publiczność, że 
pospolity zbrodniarz Rayachol jest zachwy
cającym młodym człowiekiem, że jest 
niezwyle dobrego serca i nie byłby ni
gdy zabił pustelnika w Ohambles, je
żeliby ten tylko nie był wołał o pomoc? 
Albo inny bohater. Czy to nie upadek mo
ralności i poczucia przyzwoitości, jeśli się 
anarchistę Mathieu rekomenduje publicznie 
jako stanowczego, ale bardzo łagodnie i przy
zwoicie wyglądającego człowieka; który 
wprawdzie przyjaciołom swoim zaleca dyna
mit, ale sam powstrzymuje się od użycia te
go środka. Szlachetna wstrzemięźliwość, za
prawdę ! Ale też zaprawdę, że psycholog,

który po latach pięćdziesięciu będzie chciał 
jo wszystko zanalizować, wyrobi sobie oso
bliwsze wyobrażenie o takich stróżach opi- 

J publicznej i takich podporach społeczeń
stwa, którzy nie widzą różnicy między wy- 

I-rzutkami społeczeństwa a ludźmi uczciwymi.

Rada Państwa.
( C K X V I  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W ied eń , 10 maja. (Koresponden- 
cya Gaz Lw.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min. 15.

Posłowie licznie zgromadzeni.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu; z wyjątkiem Ministra obrony kra
jowej hr. Welsersheimba.

Nowy poseł p. H o f m o k l ,  dziś poraź 
pierwszy obecny, składa przyrzeczenie na 
konstytucyę.

Przeciw w borowi tego posła wniesio
no protest, który Izba przekazuje komisyi le
gitymacyjnej.

Z Galicyi, z Czech , z Górnej i Dol
nej Austryi nadchodzą wciąż jeszcze petycye 
przeciw otworzeniu granicy dla bydła ru
muńskiego ; z Wiednia , z Dolnej Austryi, z 
Morawy i z Yoralberga nadchodzą nowe pe
tycye przeciw zaprowadzeniu waluty złotej.

P. Minister sprawiedliwości hr. Sc h ó n -  
b o r n  odpowiada na interpelacyę Schlesin- 
gera z dnia 28 stycznia r. b., zwracającą się 
przeciw skonfiskowaniu pewnego pisma wie
deńskiego za artykuł krytykujący traktaty 
handlowe. Pan Minister powtarza, co już w 
odpowiedziach na inne tego rodzaju interpe- 
lacye powiedział, że nie może w swych in- 
strukcyaeh dla prokuratorów posuwać się aż 
do szczegółów; w niniejszym zaś razie nic 
mu uczynić nie pozostaje, skoro sąd zatwier
dził konfiskatę, a strony interesowane nie 
chwyciły się nawet rekursu.

Na porządku dziennym najprzód pierw
sze czytanie wniosku Klaicza o ustanowienie 
stałych inspektorów szkolnych w Dalmacyi.

Izba przekazuje wniosek komisyi bu
dżetowej.

Następuje drugie czytanie projektu rzą
dowego o wiedeńskich zakładach komunika
cyjnych.

Sprawozdawca komisyi pos. R u s s  za
gaja rozprawy kilkoma uwagami w tym du
chu, że Izba może sobie powinszować, iż ma 
sposobność obradować nad wspaniałym pro
jektem robót publicznych, jakiego dotych
czas w Izbie jeszcze nie było. Wiedeńskie 
zakłady komunikacyjne służyć będą intere
sowi Państwa i ogółowi, bo co Wiedniowi 
wychodzi na pożytek, to połączone jest z 
pożytkiem dla całego Państwa. Mówca p ra 
gnie, żeby tym duchem natchniona była cała 
dyskusya.

Do głosu w dyskusyi ogólnej zapisało 
się przeciw projektowi czterech posłów, mia
nowicie Kaftan (młodoczech), Laginja (Sło
weniec z Istryi), Gessmann i Lueger (anty
semici wiedeńscy); za projektem dwunastu 
posłów, między nimi pos. K o z ł o w s k i  i 
książę Liechtenstein

Pos. K a f t a n  zaznacza, że nigdy je
szcze nie żądano tak ogromnej ofiary z gro
sza podatkowego królestw i krajów austrya- 
ckich na rzecz Wiednia, jak w projekcie ni
niejszym. Nie zawiść, lecz obowiązek pilno
wania interesów Królestwa czeskiego naka
zuje mówcy dokładnie zastanowić się nad 
projektem. Wiedeń jako stolica cesarska i 
siedziba wielkich kapitalistów, tudzież jako 
siedziba administracyi Państwa ciągnie już 
i tak znaczne zyski z wszystkich krajów au- 
stryackich z szkodą dla krajowych miast sto
łecznych; mimo to zgodziłby się mówca na 
subwencyę ze skarbu dla wiedeńskich zakła
dów komunikacyjnych, gdyby rzeczywista za
chodziła potrzeba i gdyby wszystkie kraje 
austryackie, szczególnie Czechy i miasto 
Praga, w równy sposób były uwzględniane. 
Tak atoli nie jest, a oprócz tego ogromna 
ofiara na rzecz Wiednia żądana jest bez na-

USTY Z PARYŻA.
XXIV.

Krach teatralny w Paryżu.

kt°r0̂ ezący sezon daje się we znaki dyre- 
7 %^, n.adsekwańskich teatrów. Część ich 

,Tie, a druga żyje wprawdzie, ale je- 
ach hZl§ki kapitałom , nagromadzonym w 

?0̂ za?0niyślniejszych, głównie w roku 1889, 
leży  ̂ Wystawy powszechnej. Rok 1892 na- 

wyjątkowo „złych11 pod względem 
?.e(ń g i, co za tern idzie, pod wzglę- 
®|°nsttyllailsowym dla teatralnych przedsię- 

tIl0.I)aryskich. Żadna ze scen tutejszych

1% I e w tym roku pochwalić się „sukce-
tL , 'Vs*Vsti,- awdziwym , wybitnym , natomiast

i
0

1

4
i

Uniosły po kilka „klap", mówiąc 
klap . zakulisowym. Takich klap i tylu 
i°Urs . lr Pamiętają starzy ludzie. Que de 
N e j  W Lieu, que de fours! — wołał w 
f ykykówS  ̂ kronice jeden z tutejszych
°U( £OW

'out teatralnych , — jamais on n en a

^ał° urlatnych c0 prawda, pojawia się 
i^a dram ^-^U 0<̂  dłuższego czasu. Tan-

bUąrd,rnâ eZna literalnie zalewa Francyę. 
! S w a ły C° - bądż, do roku zeszłego jeszcze
<es Je(łn' 
N ć

S1§_ od czasu do czasu już to
oj scenie, już to na innej: w Varió- 

M a r f’ W uffes paeisiens, w Porte-
w Gymnase, i t. d. utwory

. -ótv i ? e w całem tego słowa znaczeniu, 
.¥^szozały werwą i humorem i 

■ ̂ c i a  Z1 b<? teZl Przojmowały dramaty-
kale a7d:Vr  r azie “eiągał^  widzów

? D r/J  -t 7i^ nego repertuaru
H z S ° f yć: Ma C0“ ,M eilhac’a,gra- 

Powodzemem w FarUtes; Amoureuse,

Porto-Riche’a , dawaną sto razy w Odeonie; 
Nobstade, Daudefa i Musotte, Maupassant’a, 
które majątek przyniosły dyrektorowi Gy
mnase ; wreszcie operetkę: Miss Hellyett, co 
przez 450 wieczorów, czyli przez półtora ro
ku, aż do dni ostatnich nie schodziła z afi
sza teatru Bouffes parisiens i' przyniosła oko
ło dwóch milionów autorom i kierownikowi 
Bouffes. W  tym roku atoli podobna gratka 
nie przytrafiła się żadnemu z dyrektorów tea
trów tutejszych. Nowych dramatów, kome- 
dyj, wodewilów wystawiono moc, ale bez po
wodzenia.

Nadaremnie po dziennikach szumiała pła
tna reklama, zachwalająca „towar", nadare
mnie dyrektorzy wysilali się na oryginalne, 
dziwaczne, nieraz kosztowne bardzo konce- 
pta, jak naprzykład dyrektor Yarietes, który 
„prawdziwe" wyścigi z „prawdziwemi", galo- 
pującemi końmi na scenie urządził, lub ów 
inny, który wystawiał co wieczór wykoleja
jący się pociąg z lokomotywą. Publiczność 
niewzruszona temi pomysłami, nie rozcieka- 
wiona reklamą, której wartość zna doskona
le, do teatru nie spieszyła.

Wyjątkowo w Vaudeville znalazła po
klask komedya La familie Pont - Biguet, Bis- 
son’a, to też nie schodzi od sześciu miesię
cy z afisza. Zresztą żadna sztuka nie docze
kała się w tym sezonie 50 przedstawień. Kto 
zaś zna paryskie stosunki, ten wie, że w Pa
ryżu, w obec olbrzymich wydatków, na jakie 
teatra są narażone, utwór dramatyczny, któ
ry nie przejdzie tego Rubikonu , co się se- 
tnem przedstawieniem nazywa, zostawia po 
sobie deficyt. Trzy lub cztery niepomyślne 
próby dla dyrektora teatru paryskiego, to 
ruina. W tym roku niektórzy z nich, n. p. 
p. Koning, właściciel Gymnase, ponieśli wię
cej niż cztery klęski. To też, jak już wyżej 
rzekłem, połowa kierowników scen nadse- 
kwańskiej stolicy bankrutuje ze szczętem.

Prasa tutejsza mocno zaniepokoiła się 
przesileniem na niwie dramatycznej i zasta
nawia się nad jego powodami. Przyczyny 
owego krachu zresztą łatwo wytłómaczyć. 
Przedewszystkiem starzy francuscy drama
turdzy, którzy przez lat pięćdziesiąt tryum
falnie prowadzili wóz dramaturgii francu
skiej, wyczerpali się. Część ich pom arła, z 
żyjących jeszcze, jeden, Aleksander Dumas 
(syn), odłożył na bok swe pióro i na lau- 
raeh spoczywa, drugi, Maupassant, zginął dla 
sztuki, inni piszą jeszcze, ale mało, a now
sze ich produkeye nie dorównywają dawniej
szym. Bróvet supórieur n. p. Meilhac’a, jak
że słabym jest utworem w porównaniu z Ma 
cousine lub z innemi kompozycyaini słynne
go komedyopisarza nadsekwańskiego. Gdyby 
nie nazwisko autora, sztuka ta nie utrzy
małaby się przez dziesięć wieczorów na sce
nie Yarietes, która była widownią najwię
kszych Meilhac’a tryumfów.

Następcy dawnych, pisarze ostatniego 
pokolenia , ulegli natomiast pragnieniu zre
formowania sztuki scenicznej i reformują ją 
w samej rzeczy, t. j. piszą sztuki, które nie 
są utworami scenicznemi, które nie nadają 
się do sceny i są nudne w dodatku. Publi
czności próby te wcale nie podobają się, jak
kolwiek reformatorzy wmawiają w n ią , że 
jej sprzykrzył się dawny repertuar, że ona 
to żąda czegoś nowego i wyrzeka się — z 
pogardą — dawnych bogów.

Nadaremnie nestor krytyków paryzkieh, 
p. Francisąue Sarcey w dzienniku Temps 
powtarza : ceei n'est pas du theatre, nada
remnie publiczność niecierpliwi się. Młodzi 
reformatorzy upierają się i nie zrażeni gwi
zdaniem, wojują z krytyką i z publiką, któ
rej wymyślają od głupców przez zemstę.

Oto przyczyny teatralnego przesilenia. 
Brak talentów zdrowych, rozumnych, rozu
miejących potrzeby sceny i dodatnie gusta

publiczności, najwięcej przyczynia się do 
ubóstwa sztuk dobrych w tym sezonie. To 
ubóstwo zniknie dopiero, gdy młodzi pisarze, 
od których losy dramaturgii francuzkiej za
leżą, zechcą zrozumieć, że scena jest sceną, a 
nie zakładem fotograficznym nowego rodzaju. 
Kiedy jednak to się stanie, Bóg raczy wie
dzieć. Dziś położenie pogorszą się zamiast 
się polepszać. Mieliśmy dotąd tylko z natu- 
ralistami do czynienia, obecnie, wedle wszel
kiego prawdopodobieństwa, będziemy mu
sieli borykać się także z dekadentami, z sym- 
bolistami, z spirytualistami i kabalistami, 
którzy powoli zabierają się do uprawiania 
dramaturgii, ma się rozumieć także w za
miarze „zreformowania" jej na własną rękę 
i wedle osobistych formułek.

W sali Bose Croix p. Józef Póladan 
wystawił szjukę p. n. :Le fils des itoiles, Wa- 
gmrie chaldeene, w trzech aktach, poprze
dziwszy ją konferencyą, mającą rzecz wyjaśnić. 
Tytułu sztuki nie zrozumiałem , ani konfe- 
rencyi, naszpikowanej tajemniczemi formuł
kami kabalistycznemi, ani sztuki samej, 
w której występują demoni, sukkuby i ak- 
kuby, dusze pokutnicze i duchy, kapłani 
assyryjscy i ludzie we frakach, i damy 
w balowych sukniach, i słońce i księżyc...

Wielkie oczy otwierałem, i usiłowałem 
wykombinować to, co śpiewali monotonnym 
płaczącym głosem aktorzy. Nawet Franci- 
sque Sarcey nic a nie nie zrozumiał. Zre
sztą powinienem był być przygotowanym na 
to, co mnie spotkało, i resztę widzów. W pro
gramie bowiem „sar„ Peladan oświadczył: 
je livre Voeuvre de mes pen k s  a Tincompre- 
hension du public! To wygląda na zły żart. 
Trudno rzeczywiście w to uwierzyć, a jednak 
własnemi oczami to czytałem i widziałem.

Maurycy Mycielski



eżytego umotywowania. Projekt rządowy nie 
daje jasnego poglądu na sprawę. Mówca 
przechodzi następnie szczegółowo plany bu
dowli i krytykuje je surowo. Dalej rozbiera 
kwestyę opłatności wiedeńskich kolei miej
skich. Pod tym względem nadzieje okażą się 
ułudnemi. Wiedeń ma ruch o wiele mniej
szy niż Berlin, a jednak berlińska kolej miej
ska; racyonalniej trasowana od linij wiedeń
skich, miała w roku 1890 przy frekwencyi 
180 milionów osób tylko 1%  prc. dochodu, 
a londyńska z swym olbrzymim ruchem 
3 3/10 prc. Skoro Paryż nie ma kolei miej
skiej, Wiedeń tern więcej obyć się może bez 
takiej komunikacyi. Nakoniec rozwodzi się 
mówca o rzeczywistych potrzebach miasta 
Pragi, dla której jednak Kząd nic nie czyni. 
Młodoczesi głosować będą przeciw projekto
wi. (Oklaski z ław młodoczeskich).

Poseł H e r b s t ,  wspomniawszy o ini- 
cyatywie Najj. Pana co do rozszerzenia 
Wiednia , wywodzi, że wskutek roszerzenia 
stworzenie nowych komunikacyj stało się 
nieodpartą koniecznością. W rozbiór szcze
gółów technicznych mówca zapuszezać się 
nie m yśli, jego obchodzi tylko pytanie, czy 
Państwo może słusznie wziąć na siebie ta
kie subwencyonowanie komunikacyj wiedeń
skich, jakie tu Eząd projektuje. Otóż przeo
brażenie przerzynającej miasto odnogi Du
naju na port handlowy i zimowy należy do 
Państwa tak samo, jak regulacya Dunaju; 
a wszakże miasto Wiedeń i Dolna Austrya 
bez najmniejszego obowiązku ponoszą na 
regulacyę Dunaju znaczne ofiary. Miasto 
Wiedeń zadłużyło się w tym celu na prze
szło 80 milionów , które stanowią dobrą 
kompensatę za subwencyę, którą po za 
utworzeniem owego portu skarb ma dać na 
zbudowanie kanałów zbiornikowych dla la
tryn wiedeńskich, zwłaszcza, gdy kanały te 
są nieodzowną cząstką budowli portowych. 
Że koszta portu i tych kanałów skarb po
nosić powinien, nie ulega w Izbie wątpli
wości, skoro Izba w skutek petycyi praskiej 
rady miejskiej w roku 1889 uchwaliła rezo- 
lucyę, wzywającą Eząd, aby uspławnił Moł- 
dawę w samymże obrębie miasta P ra g i, i 
stworzył plac do przeładowywania towarów 
z wagonów na statki. To dowodzi też, że 
Izba gotowa uwzględnić także życzenia in
nych krajowych miast stołecznych. Co się 
tyczy uregulowania rzeki W iedenki, udział 
skarbu w kosztach równie jest naturalny, 
jak, że Państwo daje subwencye na zabudo
wanie potoków górskich, zwłaszcza, gdy 
uregulowania jej wymagają także względy 
sanitarne. Co do Wiedenki, czas już, żeby 
Państwo powetowało, w czem dotychczas się 
zaniedbywało. Najważniejszą atoli częścią 
projektu są miejskie drogi żelazne; te zaś 
nie są bynajmniej w interesie samego tylko 
miasta Wiednia, lecz także w interesie Pań
stwa, a to ze względów wojskowych. W ro
ku 1859 i 1866 pokazało się, jak bardzo 
potrzeba w Wiedniu dróg żelaznych, które- 
by stanowiły ogniwa, łączące z sobą wszy
stkie drogi żelazne, wychodzące z Wiednia. 
Pora do rozpoczęcia robót tych jest teraz

| stosowna, bo robotnikom braknie zatrudnie
nia. Jest to sprawa, powiązana także z in
teresem wszystkich królestw i krajów. Nad
to przyczynią się projektowane budowle 
wiedeńskie do spotęgowania podatkowej si
ły miasta Wiednia, co znowu jest w intere
sie wszystkich składowych części Państwa. 
Na rozkwicie Wiednia powinno zależeć 
wszystkim krajom austryackim , bo ich to 
ludność ustawicznym prądem ściąga się do 
Wiednia , i tu się osiedla. Dlatego co się 
dla Wiednia czyni, to czyni się dla wszyst
kich królestw i krajów austryackieh. Wie
deń nie zna też żadnej niechęci ku nim; 
nie ma różnicy interesów między nim a 
krajami. Żeby tak na zawsze pozostało, tego 
życzą wszyscy, którzy dobrze o Austryi my
ślą. (Oklaski z lewicy).

Pos. G e s s m a n  uważa koleje miej
skie za przeważnie strategiczne, nie. 
mające wielkiej wartości dla miasta. 
Mówca mógłby zgodzić się na projektowane 
budowle, gdyby je wykonało Państwo dla 
zaradzenia nędzy wiedeńskiej, a więc wła
snym kosztem i w własnym zarządzie, bez 
dopuszczenia przedsiębiorców, którzy obniżą 
płacę robotnika, tak że robotnik wiedeński 
nic nie zarobi, bo na taką płacę sprowadzą 
przedsiębiorcy robotników słowackich \ wło
skich. Dla tego Eząd z góry powinien temu 
zapobiedz i ustanowić 1 zł. 80 ct. jako mi
nimalną dzienną płacę robotnika, a to przy 
jednoczesnem ustanowieniu maksymalnej 
liczby godzin roboczych, i wogóle otoczyć 
robotników zatrudnionych przy tych bu
dowlach szczególniejszą opieką. Mówca za
powiada szereg poprawek w dyskusyi szcze
gółowej. (Oklaski z skrajnej lewicy).

Pos. K ti b e c k z radością wita pro
jekt o rozwoju miasta Wiednia, bo rozwój 
stolicy będzie miał błogie skutki dla całego 
Państwa i dla wszystkich miast jego. Prze
ciwnikom Wiednia chodzi nie tylko o rozwój 
miast prowincyonalnych, ile raczej o zdekapi
talizowanie Wiednia. Mówca nie przeczy, że 
i dla krajów koniecznie coś stać się powin
no, pierwsza jednak jest troska o Wiedeń. 
Są ludzie, którzy rozwój wielkich miast wo
góle zasadniczo zwalczają, bo gromadzą w 
sobie wielkie mnóstwo ludności i tym spo
sobem wytwarzają niemoralność i proletaryat, 
ale właśnie takie projekty, jak niniejszy, 
sprowadzają rzecz tę na właściwe tory, da
jąc robotnikom zatrudnienie, rozdzielając ich 
na różne dzielnice miasta, troszcząc się o 
tanie i zdrowe mieszkania, ulepszając im 
warunki życia, co wszystko razem przyczy
nia się także do umoralnienia. Program 
wielkich budowli wiedeńskich w ogólności 
zyskuje aprobatę mówcy, który do wszyst
kiego radby dodać jeszcze jak najrychlej ka
nał dla regulacyi między Dunajem pod Wie
dniem a Odrą i Łabą. W interesie stolicy i 
Państwa mówca głosować będzie za projek
tem, stanowiącym poniekąd zadatek dla in
nych miast, że im także dostaną się po
dobne inwestycye w udziale. (Oklaski z le
wicy).

Tu zabiera' głos P. Minister handlu 
markiz B a c ą u e h e m  do długiego, wyczer
pującego i przfiz lewicę rzęsiście oklaskiwa
nego przemówienia, które podamy następnie.

Pos. L a g i n j a  zaznaczywszy, że cho
dzi tu o blisko 100 milionów ofiary ze skar
bu na rzecz Wiednia, oświadcza, iż ze wzglę
du na okcńiczność , że Wiedeń jest stolicą 
cesarską,, chętnie zgodziłby się na wszelką 
ofiarę, byleby tylko pozostawała w właści
wym stosunku dó ekonomicznego położenia 
królestw i. krajów austryackieh i byleby Wie
deń był tem, czem być powinien, t. j. rze
czywiście stolicą Państwa austryackiego, ode
rwaną'od kraju dolno-austryackiego i zneu
tralizowaną tak , że każdy Austryak osiedla
jący się w Wiedniu, zyskiwałby tu tem sa
mem obywatelstwo miejskie ze wszystkiemi 
prawami w tym stopniu, iż, gdyby której- 
bądż narodowości było w Wiedniu 70 dzieci, 
miasto musiałoby utrzymywać dla nich o- 
sobną szkołę. Tak atoli nie jest; Wie
deń chce tylko ciągnąć korzyści z całego 
Państwa i ze wszystkich narodów austrya- 
ckich, do obowiązku jakiegobądź wcale się 
nie poczuwając. Mówca jako syn kraju naj
biedniejszego i najbardziej zaniedbanego — 
bo w Istryi są całe powiaty nie posiadają
ce nawet kawałka dobrej drogi — nie może 
głosować za tak ogromną ofiarą dla Wie
dnia. (Brawa od niektórych południowców 
i od Młodoczechów).

Na tem przerwano obrady.
P r e z e s  oznajmia, że ubiegł już sze

ścioletni mandat Trybunału stanu (dla odpo
wiedzialności ministeryalnej), że przeto trze
ba wybrać nowy. Wybór ten stanie na po
rządku dziennym w przyszłym tygodniu.

Koniec posiedzenia o godzinie 4 min. 
15. Następne jutro.

Mowa JE. Ministra sprawiedliwości 
lir. Schonborna,

wygłoszona w dyskusyi nad wnioskiem mło- 
doczeskiin o stawienie go w stan oskarżenia.

(Dokończenie).
Muszę teraz pokrótce powiedzieć coś 

z wstępnej historyi tegoż rozporządzenia 
mojego o utworzeniu sądu powiatowego 
w Wekelsdorfie, mianowicie, że już przed 
wieloma miesiącami, a więc przed wnio
skiem o stawienie mnie w stan oskarżenia, 
pojmowałem sprawę tę zupełnie tak samo, 
jak ją dziś pojmuję (to jest, że i bez nowej 
opinii sejmu czeskiego można było wydać 
rozporządzenie na podstawie dawniejszych 
opinij). Na dowód tego mogę powołać się 
na moją notę z dnia 2 marca r. b- do obe
cnego tu pana Prezesa gabinetu, jako spra
wującego Ministerstwo spraw wewnętrznych, 
w której wyraźnie powiedziałem, że jest już 
opinia sejmu czeskiego, która może być 
podstawą do utworzenia owego sądu, że je
dnak ze względu na to, iż opinia ta datuje się 
z przed czasu punktacyj ugody , dobrze bę
dzie zasięgnąć nowej , by w danym razie 
módz uwzględnić może nowe jakieś punkty.

Na to pan Prezes gabinetu wydal J  
marca r. b. reskrypt do namiestnika j 
chach , w którym mieści się ustęp, i 
do utworzenia sądu w Wekelsdorf sej , 
ski wydał już przychylne opinie dnia J 
maja roku 1875“. dnia 21 kwietnia r. 1 
i dnia 18-go października r. 1878“. £ 1 
już na początku marca istniał zamiar 
rzyć sąd w Wekelsdorf, chociażby s_eJ J 
ski tą razą opinii wydać nie zec*?cianC«iJ 
można mi tedy zarzucić niekonsekwe 
wcale już owej wyniosłej pogardy ua 1 
szego materyału, którą tak uprzejmi rjl 
pisał mi poseł Pacak. Możnaby *ap; l  
dlaczego nie powiedziałem tego juz  ̂ j; 
Ezecz prosta : namiestnik w Czeenac i  
poinformowany w tym duchu i byłby 1 
wnością mówił w sejmie w ^uc ujui 
noty i reskryptu pana Prezesa ga 
gdyby był miał sposobność , to jest 
sejm był zajął się sprawą sądu we) 
skiego, czego jednak mimo wezwań j 
uczynił. ^

A teraz przechodzę do punktu, , J  
o tem, przez panów (Młodoczecno 
uznawanego, to jest, do ciekawej 
polityczno-prawnej. Co prawda, “. , jji 
w niej do rezultatu , że o pytaniu, Ja d
go uchwały ciała ustawodawczego ^
zachować znaczenie rzeczywiste, za© .g9jii
skają sankcyę Korony lub inną PrZ' 
moc obowiązującą, ustawodawstwo j
właściwie nic nie zawiera. W ustaw J 
20 października r. 1860 powiedziano ^  
po prostu: Najj. Pan oświadcza, ze ^  
wydawania, zmieniania lub znoszen© M 
chce wykonywać tylko za współdzia, gJ 
legalnie zgromadzonych sejmów, a ?. orjf 
Bady państwa. Paragraf 17 czeskieJ ^  
nacyi krajowej mówi: Każdej ustawie 
wej potrzeba zezwolenia sejmu i . ŷjt] 
cesarskiej. W niniejszej sprawie 1110 
śnia to niczego. Ale wskażę na Pr. -p 
która nieco więcej rzecz tę rozświetl1' J  
ińska ustawa krajowa o rozgranicz. J 
wnych gmin otrzymała sankcyę doP1 spij 
sześciu la tach , to je s t , po załatwień. . . .  ■ irów między temi gminami, i nosi
12 lutego r. 1892; kraińska ustawa  ̂ J  
o wykupnie danin na rzecz kościołow J  
banij, uchwalona dnia 8 lipca r. 1°° jgśl 
skała sankcyę dopiero d. 13 czerwca J  
a dopiero w roku 1886 ogłoszona ^  
w Dzienniku ustaw krajowych; 
wszechna o obowiązkowem wyproo j J  
ręcznej broni palnej , uchwalona p© 
wyższą dnia 14 kwietnia roku 1888, J  
gu dziesiątego okresu ustawodawczeg0’ 
cyonowana jest dopiero dnia 23 c i. 
roku 1891, a wiec w ciągu okresu J , 
stego. jjggH

Zacytuję jeszcze świadka kl_asycZ pt 
którym sam jestem, a sprawa całkie© .jfij 
wekelsdorfskiej. Wskutek pewnej petycj jjji 
nisterstwo sprawiedliwości zasięgnęło dl 
sejmu morawskiego o utworzeniu sądu ^  jgi1’ 
Bittesch; sejm wydał dnia 3 kwietniaAe 4opinię przychylną, ale Ministerstwo ». 
dziło się na utworzenie tego sądu
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(Koser: Friedrich der Grosse, ais Kronprinz.— 
Th. Fontane: Die Graffschaft Euppin. — Fried
richa Briefwechsel mit dem Kónige Friedrich 
Wilhelm I , seinem Vater. — Ernest Lavisse: 

Le Grand Fróderic avant 1’ayenement).

(Ciąg dalszy).

Dnia 7 czerwca Fryderyk stawił się 
przed księciem Eugeniuszem w obozie pod 
Wiesenthal, opodal Philippburga, oblężonego 
przez Francuzów. Powitalny komplement udał 
się Fryderykowi: Przybyłem — rzekł do sę
dziwego wodza — zobaczyć w jaki sposób 
bohater zdobywa wawrzyny11. Widok „pra
wdziwej wojny “, nie na placu ćwiczeń, przej
muje go radością, w ogóle zaś czuje się nie
zmiernie zaszczyconym znajomością z księ
ciem Eugeniuszem i bliższemi stosunkami 
z tym bohaterem walki Europy przeciw Lud
wikowi XIV. Książę był już podówczas sę
dziwym starcem, ale otaczała go zawsze 
aureola tylu walk zwycięzkich. Fryderyk za
chwycał się prostotą wielkiego wodza, który 
nie znosił pochlebstw ani pochwał, a ponie
waż Eugeniusz mówił zawsze treściwie i 
krótko, natychmiast począł go w tem naśla
dować. On, tak przedtem skłonny do wyda
wania porywczego sądu i do pogardzania 
innymi, staje się nagle pełnym uszanowania 
dla starszych i oświadcza, że lęka się być 
„sędzią i wydawać z góry wyroki o tem, co 
kto ma czynić". Pragnie być tylko uczniem, 
godnym swych mistrzów, wyuczonych w tru
dnej szkole walk i zapasów. Pomimo tego 
nie może się wstrzymać od uwag krytycznych 
ostanie armii i jej wodzach. Okiem bystrem 
wyróżnia najzdolniejszych dowódców, a z tych 
doświadczeń skorzysta natychmiast po wstą

pieniu na tron; zawezwie mianowicie do 
służby swej pułkownika barona Eiesdal i 
powie mu: „Pamiętam, że pułk zostający 
pod pana dowództwem, był w zupełnym po
rządku11.

Fryderyk sam siebie próbował w ogniu 
bojowym. To nowy okres życia, który się 
rozpoczął z tem codziennem narażaniem swego 
życia, z pierwszą potyczką, którą „chrztem11 
zowią. Wówczas, w dzień taki, najmężniejszym 
krew spływa circum praecordia. Ale są i tacy, 
którzy jak Fryderyk, idą w ogień z całym 
spokojem, w przeświadczeniu, że do tego po
wołani i przeznaczeni zostali z urodzenia 
a przygotowani stosownem wychowaniem. 
Pisze też z wielką prostotą do króla, że przy 
bywszy do obozu, udał się natychmiast na 
stanowiska przednich straży, aby zbadać po- 
zycye francuskie i że nazajutrz przejeżdżać 
będzie konno wzdłuż szeregów. Notuje, że 
trzech ludzi zostało zabitych około reduty, 
przy której się znajdował; „zginęli nędznie", 
dodaje. Pierwsze to charakterystyczne słowo, 
rzucone wobec pierwszych widzianych tru
pów, przez wodza, który tylu trupami miał 
później zasiać bojowiska.

W ogóle wojna ani przeraża, ani pod
nieca zbytecznie Fryderyka, — jest on wzru
szony tylko, ale w sposób wesoły. Lubi od
głos dział i zachwyca się tem , że w czasie 
pierwszej uczty w obozie, pierwszemu jego 
toastowi towarzyszył odgłos armat francu
skich.

Pierwszego dnia, wracając z rekone
sansu, Fryderyk przejeżdżał przez las; — 
kule nieprzyjacielskie latały w około, łamiąc 
gałęzie. Towarzyszący mu oficerowie austryac- 
cy zauważyli, że książę ani na chwilę nie 
przerwał rozmowy i że ręka jego, trzymają
ca uzdę konia, ani razu nie zadrżała. Szy
dził z tych, którzy mu towarzyszyć nie chcieli, 
jak n. p. „ten biedny Natzmer, który pozo
stał za piecem11. Fryderyk nazywa go „pi- 
sarkiem11. A on sam, który dotychczas pisał 
słodkie wiersze francuskie, zaczyna nagle

wierszować po niemiecku, jakby ten język 
brzmieniem swem odpowiadał lepiej jego o- 
becnemu, wcale nie słodkiemu usposobieniu 
i wojskowemu życiu.

Wer nicht kann Kartaunenknall and Stiicken
[horen brausen; 

Dcm rathe ich er bleibe zu Haas,
Und laufe der Mutter den Zipfelpelz aus....

Przyjmuje nadto silnie brzmiące wę
gierskie przekleństwo: órdek teremtete!

Kampania ta oczywiście nie dla wszyst
kich była stracona. Fryderyk wyniósł z niej 
wiele doświadczenia, a jeśli ono w sztuce 
wojennej nie było zupełne, bo żadnej wiel
kiej bitwy nie było, to przyniosło mu w ka
żdym razie pożądane rozpoznanie siebie sa
mego i własnych usposobień.

Z końcem tej wyprawy czekała Fryde
ryka inna próba, z której wyszedł już nie 
tak zwycięzko.

Król robił inspekcyę swojej armii i zi
rytował się mocno z powodu różnych do
strzeżonych nieporządków a nadto zmęczył 
się nad miarę, chciał bowiem być traktowa
ny nie jak monarcha, lecz jak zwykły ofi
cer i spoczywał tylko pod namiotem. Z tej 
inspekcyi wracał już chory a słabość zwię
kszyła się w drodze. Około połowy września 
stan jego zdawał się rozpaczliwym. Siedząc 
na łóżku, lub w fotelu na kółkach, mógł 
zaledwie oddychać, nie przyjmował już pra
wie żadnych pokarmów i po kilku próbach, 
zakończonych straszną dusznością, przestał 
palić. Ażeby od czasu do czasu mieć woń 
tytoniu, kazał generałom palić przy łóżku 
swojem. Kilka razy sądzono już, że kona, 
że się dusi. Szybko przysuwano fotel do o- 
twartego okna, podczas gdy król wołał: po
wietrza ! powietrza! Bardzo rzadko następo
wało polepszenie. Eaz gdy uczuł się zdrow
szym, kazał wprowadzić do swego pokoju 
dwiestu grenadyerów, których widok go po

krzepił, ale niebawem choroba brała
góre. Cały niemal korpus ,od nóg, aZ 1 9l
  ■ ’ '*© Mlt

W s!f%
si był nabrzmiały, — wodna puchlin? 
gła się nagle; twarz czerniała. gię1. 
wielkich cierpień chory to g n ie f , 
doktorów, nie chciał przyjmować pj 
i wzywał śm ierci; to znów stawał 
wolnym jak dziecko, wykonywał ^  0 ", 
polecenia i mówił do muizyna, kt°rj ,# 
sługiwał: „Módl się, abym nie ulIiacjj^ 
Śmierci króla oczekiwaut jednak c° u

Fryderyk był jeszcz©'w obozie, jj’ f l  
dowiedział o śmiertelnej chorobie m 
sał też do niego listy ro. Ćzulając®? 
ry.ch wyrażał nadzieję, że „Bóg WS ®jj 
gący zachowa króla jesz, ze długo 
ciu na pociechę wszystkie Ale 1-0 
śnie w listach do siostry Wilhelm©^ jej, 
do zrozumienia, iż bez szemrania g° ^ UJ1 
poddać się wyrokom Boga, który 
wszystkiemi wypadkami, wedle sVf%ry&^ 
woli11. Gdy siostra się rozczulała, 
spieszył z pociechą: „Jestem Pr. 
pisał — że dopóki on żyje, ja nie « t) 
swobody i zdaje mi się, że znała: M? •) 
siące przyczyn, dla których dość ry - f  ' 
pomnimy o nim. Ty się rozczulasz 
go, droga siostro, boś go dawno n© 
ła, a zdaje mi się, że gdybyś go z° ejes** 
bez żalu pozwoliłabyś mu spocząc. * ,» I 
my się więc wspólnie, droga sióstr •

Tymczasem wiadomości 
coraz gorsze, a Fryderyk donosi W stG 
nie, że ojciec nie dożyje roku; °PlSv[; sPLi 
chorego, który ma „wodę w pierś© 
nie może, brak mu oddechu, nie n© f )]
wcale; nogi opuchły powyżej kola^g 
znaje przytem, że nie może się °P 
wnemu uczuciu zmartwienia. Nato 
dnak pociesza się, że „ wó wc z a  
mógł przyjść siostrze z pomocą"■ t

(Dalszy ciąg nastąpi)-
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lu ? ?  Petycye w r. 1882 ponownie odpo- 
jedaakan° W ^uc^u 0(̂ moWEym- W r. 1888nowa nadeszła petyeya, a ja rozpo-
j^dzeniem z dnia 16 maja r. 1891 utworzy- 
.. sąd w Gross-Bittesch na podstawie opi- 

tachSela,u z r; 1876> a wi§c P° piętnastu la- 
njj • (słuchajcie!) Pokryjomu tego nie uczy- 
s„ bo i przy zażądaniu wydatków na ten 
^ . była o tem mowa w komisyi budżeto
we .?eS0Z panowie (Młodoczesi) wówczas 
4ia ? 7 *e Postawienia mnie w stan oskarże- 
0/ • Z Morawy nie zażądano tego, owszem 
Til imałem wyrazy dziękczynne, a sam pos. 
WeZer st.wiordził, że ponownie Morawianie 
sie P0(ipisali jego wniosku, bo poczuwają 
j  ° wdzięczności względem mnie. Mam 
jac}W° P°Wô ać się na to, że w innych kra
ty p’ 8'dzie nie ma takiego rozdrażnienia jak 
nie Z,eehach, ludność słowiańska nie jest tak 
^  i^olona z mojego urzędowania; w nie- 
bien PanuJe słuszne przekonanie, że utwo- 
h l  wi§ks/ej liczby sądów powiatowych 
ljL- y pożądane. Tak n.| p. panowie z Ga- 
ni/i niezadowoleni zeinnie, i słusznie, że 
ty p°ść zakłpdam sądów powiatowych. Ale 
lec? Z-ec^acb — a nie wychodzi to z ludności, 
tyj Jest do niej wnoszone (słuchajcie! z le
li p '  7- w każdem założeniu sądu wietrzy 

e°ś politycznego i wykrzykuje się na 
Pop w rzeczach) które w innych krajach 

Mywane sa za dobrodziejstwo. (Bardzo 
*u$znie! z lewicy).
e .Wracam do kwestyi trwałego zna- 

rna takich uchwał na czas dłuższy. Z stro- 
ey P^odoczeskiej zaprzeczają im tego zna- 
t0nIlla;,pytam więc: Czyż to prawdziwi au- 
^ °niiści, którzy twierdzą, że ponieważ Rząd 
e j^ebwałę sejmową powiedział kiedyś nie! 
j }  .Uchwała jest przez to zgładzona już 
Za(.Wlata, albo czy nie więcej zbliża się do 
cW autonomistycznej ten, kto i stare u- 
tyj V sejmowe bierze na uwagę i zastana- 
0 ? ®i§, której z nich stosownie do sprawy, 
f. torą chodzi, przypisać wagę decydującą ? 
pjj. eoryę młodoczeską, że uchwała sejmowa 
p ro stu  przepada, gdy ministrowi nie spo- 
^  a się uczynić jej zadość, niech sobie do- 

e spamiętają koła autonomistyczne.
^ Tyle z stanowiska prawniczego ; mnie- 
ty lui że w rzeczy głównej powiedziałem 
j z3'stko, co w sprawie powiedzieć było mo- 
Pr >iGzy moje przedstawienie rzeczy było 
^ zękonywajace, nie w iem ; ale takie jest 

?Je przynajmniej szczere przekonanie. Ze 
łp1 zaniecha uchwały ponownej, to nie 

- °ze alterować sytuacyi prawnej. Streszcza
ją/ ln°je wywody, mówię: To, co z wszech 
za°n’ przez pos. Plenera, uznaje się
st / Var.UIiek wykonania ustawy z r. 1868, to 
sP; ° rzeczywiście; Rząd wywołał opinię 
tyJUiu, sejm wydał ją kilkakrotnie. To za- 
?„ Ze. zachować trzeba na względzie ; to czyni 
j'u* °84 ustawie. Że zaś sejm następnie nic
w. .uie uchwala, to nie może pozbawiać 

bistra praw a, które służyło mu ąż do 
m - zgromadzenia się tego sejmu. Życze-
, “taił

cWili
tak SeJmu> żeby sprawy odnoszące się do 

k zwanej ugody odroczono na później, nie 
ty z niniejszą spra.wą nic wspólnego i nie 

Pływa na interpretacyę ustawy z r. 1868. 
c| Na tem kończę moje wywody. Pozwól- 

uii tylko jeszcze odpowiedzieć na nie- 
0re słowa, któreśmy dziś tu usłyszeli.

Pos. Tilszer mówił o zawieszeniu bro- 
stał re mł§(łzy Czechami a Niemcami na- 

0 przez opuszczenie Sejmu czeskiego przez 
ty ciUeów. Ja w tem zawieszenia broni nie 
ty .lałem  ; owszem była to najgorsza forma 
jjJuy narodowej, i zdaje mi się, że oba ple- 
ty °Ua, zamieszkujące Czechy mimo pożało- 
ty bla godnych waśni dziś są już zgodne 
j ęC®,  iż abstynencya tej czy owej strony 
o,v. Uie poż lana, lecz jest najniebezpie- 

Uiejszą for, ą walki, 
ta?' ^ zyto |f [ dziś o krokach rządowych wy- 
lzb°W’ które,? zganiło już wys. Prezydyum 
h y; nie myślę ich cytować ani zwalczać, 
0o obracać obyczaju parlamentarnego.

°, jedne ,.° tylko wyrażenia muszę wy- 
tyj Zyc głębokie ubolewanie. Pos. Tilszer po- 
Czv  ̂’ z;e żyłko wpływem koniaku tłoma- 

Slę> że staroczescy posłowie zgodzili się 
Puuktacye. Panowie, jest to wyrażenie, o 

tyme‘\ Zapewniam’ ze ubolewam więcej nad 
zUod -7 Je wypowiedział (głośne objawy 
Wvn- ba(ż tymi, przeciw którym jest 

• Ufnzone.^lrt/c jest! tak jest!)
®łów k '  zahończenie kilka uwag nawiążę do 
zn„ . tóre nie tu wygłoszono, które jednak 
imJ ’°uują metodę postępowania. Poseł sej- 
Uietv  ̂ Kuczera, poważany członek stron- 
zgr va 'ułodoczeskiego, mówiąc świeżo na 
tycz® Pewnego stowarzyszenia poli-
P M^-° 0 rozP°rządzeniu mojem, powiedział, 
hu v 1Tw^er sPrawiedliwości utworzeniem są- 
chc V . ekelsdorf „chee se stdti svetovym“ , 
Wie  ̂ r>̂  dobić sławy na cały świat. Pano- 
go w  ,°Se%Kucz?ra ł est ezłoukiem czeskie- 
War-U y a u krajowego i referentem w spra- 
Ttyar.i, ôzgranlczenia ; ile mi wiadomo, w spra- 
Wvnr. • C PTost^ .uje rozważnie, zanim słowo 
słóL ŴG' wiem , dlaczego powyższych 
żądze*1/ 6! .ro.zważy ł , dlaczego przypisuje mi 
sławi a -6J, sławy. Ani mi się śni zdobywać 
toesnłns8' ? 11 wh: Przez Wekelsdorf (wielka 
ministrk • zre?zth: ?  żadnej z czynności ad- 

cyjnyeh, ani w przygotowaniu proje-
,&aaeta Lwowska" z daia i4

któw ustawodawczych nie rządziłem się wy
niosłą ambicyą. Takich śmieszności nie po
winno się przypisywać nawet najbardziej 
znienawidzonemu wrogowi; ani argumenta- 
cya , ani pouczenie opinii publicznej nic na 
tem nie zyskuje. Możnaby z słowem takiem 
zwrócić się raczej przeciw tem u, kto takiej 
przesady się dopuszcza; ale p. Kuczera wie, 
że jego gwałtowne napieranie w sprawach 
rozgraniczenia, jego pospiech niepohamowa
ny, nie skusi mnie obwiniać go, jakoby chciał 
dobić się sławy światowej. (Wesołość.)

Inne słowa czytałem w jednym z dzien
ników czeskich: „Europa cała ma oczy zwró
cone na te wypadki11 (wielka wesołość) — tak 
je s t, na wypadki wekelsdorfskie. Gdyby to 
tylko była prawda; ale lękam się, że Euro
pa ozem innem zajęta i nie ma czasu tro
szczyć się o Wekelsdorf. Gdyby tak było, 
byłoby to bardzo poehlebnie dla Wekels- 
dorfu, a bardzo wygodnie dla Europy. ( Wiel
ka wesołość).

Poseł Pacak zapytał dziś, czy to na 
czasie w chwili wielkiego ruchu socyalnego 
i politycznego niebezpieczeństwa wydawać 
rozporządzenia oburzające cały naród. Z pe
wnością nie; ale sądzę, iż dowiodłem, że roz
porządzenie moje nie jest tego rodzaju, żeby 
mogło słusznie wzniecać oburzenie i nieu
fność. Natomiast powiem: W chwili wiel
kiego niebezpieczeństwa socyalnego, w chwili 
gdy wysoka Izba zajmuje się najważniej- 
szemi sprawami ekonomicznemi i proble
matami socyalnemi, w chwili, gdy jako 
Minister sprawiedliwości z ubolewaniem wu- 
dzę, iż najważniejsze projekty ustaw sądo
wniczych muszą iść na bok , bo czasy do
magają się innych rzeczy — w takiej chwili 
wypadałoby zastanowić się, czy się godzi rzu
cać wśród Zgromadzenia tego materyał pal
ny, powstrzymujący nas w pożytecznej pra
cy. (Huczne brawa i oklaski. — Panowie 
Ministrowie składają mówcy gratulacye).

Z eparchii chełmsko - warszaw
skiej.

Duchowieństwu katolickiemu pod rzą
dem rossyjskim są zakazane wszelkie zjazdy : 
nie wolno zbierać się ani na synod, ani na 
rekolekcye zbiorowe, ani na zjazdy dekanal- 
ne, ani na odpusty, ani na pogrzeby i t. p. 
chociażby we dwóch, lub trzech księży. Du
chowieństwo zaś prawosławne, obowiązkowo 
co trzy lata odbywa tak z w. „zjazd epar- 
chialny11 i w roku bieżącym zjechało się do 
Warszawy. Celem takiego zjazdu je s t: wy
słuchać sprawozdania o „funduszu opiekuń
czym11 i wybrać „komitet opiekuńczy" na 
następne trzechlecie.

Fundusz opiekuńczy jest rodzajem ka
sy emerytalnej dla duchowieństwa Każdy 
duchowny wnosi do niego 8 procent od po
bieranej pensyi i za to ma prawo do wspar
cia stałego na starość. Sprawozdanie komi
tetu opiewa, że do kasy funduszowej w cią
gu roku 1891 wpłynęło gotówką 17.620 ru
bli, wydano 16.692 ru b li; pozostaje na rok 
1892 : w papierach kredytowych rubli 42.100, 
gotówką 1042 rubli. Pomiędzy wydatkami 
roku 1891 najpoważniejszą cyfrę (12.052 ru
bli) przedstawia zakup papierów kredyto
wych na fundusz żelazny. Papiery kredyto
we złożone są w lubelskim oddziale banku 
państwa; procenta podnosi komitet.

Tenże komitet zajmuje się rozdawaniem 
wsparć dla ubogich wdów i sierót po du
chownych b. Unitach, którzy przyjęli prawo
sławie. Obrót roczny wynosił w r. 1891 ru
bli 1413, i pochodził z ofiar dobrowolnych.

Oprócz funduszu opiekuńczego, ducho
wieństwo prawosławne posiada fundusz „opie
ki nad biednymi ze stanu duchownego". Fun
dusz ten w ciągu roku 1891 składał się z
57.000 rubli kapitału.

Były archiepiskop warszawski, obecnie 
metropolita moskiewski Leoncyusz wydał o- 
dezwędo duchowieństwa prawosławnego, wzy
wając je, żeby niepotrzebne aparaty cerkie
wne oddawało dla cerkwi w Królestwie Pol- 
skiem.

Następca Leoneyusza , chełmsko - war
szawski episkop Flawjan ogłasza w swym 
urzędowym organie, iż widział się zniewolo- 
lonym przenieść parocha w Horodle, Jana 
Korytkę, do Orłowa , a to z powodu , iż li
czba „upornych unitów" nietylko nie zmniej
szyła się w jego parafii, lecz owszem zwię
kszyła.

Jednocześnie organ duchowny ogłasza 
nazwiska dwóch innych popów, ukaranych 
przez episkopa grzywnami , a to za to, że 
„mało nauczyli" dzieci z religii, i niedbale 
wypełniali obowiązki nauczycieli tego przed
miotu w szkole elementarnej. Wyrok episko
pa Flawjana dodaje, że na drugi raz wymie
nieni popi „będą pozbawieni parafij".

Gdy w ten sposób zwierzchnik kościoła 
prawosławnego karze swych podwładnych za 
niedbałość w nauczaniu religii, księżom ka
tolickim nie wolno bezwarunkowo w całej 
gubernii siedleckiej pokazywać się w szkole 
wiejskiej. Dzieje się to na mocy tajnego roz
porządzenia od r. 1886. Od roku zaś 1876, 
„duchowieństwu rzymsko-katolickiemu pod
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żadnym względem lub pozorem nie wolno 
zbierać dzieci, dla nauczania modlitw, lub 
katechizmu." Ksiądz jeden, który odważył 
się to czynić w kościele, przygotowując dzieci 
do pierwszej komunii św., skazany został na 
50 rubli kary.

Z Francy i.
(Pogrzeb Hamona).

Pogrzeb Hamona, jak już donosiliśmy, 
odbył się z wielką okazałością; znaczącą 
była mowa p. fcoutona, która zasługuje na 
uwagę ze względu, że większość rady muni
cypalnej paryskiej hołduje zasadom skrajne
go socyalizmu. Oto jej obszerniejsze stre
szczenie : „Składając do grobu nieszczęśli
wego Hamona, wyrażam imieniem Rady 
miejskiej jej jednomyślne oburzenie z powo
du zamachów anarchistów. Chcieli oni ste- 
roryzować przysięgłych i biedny zeeer mu
siał paść ofiarą. To nam wskazuje, do czego 
są zdolni ci ludzie, wyhodowani w cieplarniach 
domów karnych, którzy chcieliby odgrywać 
rolę wykonawców sprawiedliwości. Popeł
niają oni jedną zbrodnię po drugiej, a cha
rakter ich walki jest tchórzliwy i budzi o- 
drazę w społeczeństwie. Ale tylko zniewie- 
ściały narody ulegają takim postrachom, a 
nasze francuskie niewiasty pierwsze wyprą 
się mężów, którzy chcieliby się usuwać od 
obowiązków obywatelskich w obec tak okro
pnych zbrodni. Pamiętajmy o tem, że anar
chiści nie są stronnictwem, ale bandą zbro
dniarzy. Niech każdy z nas spełni swój obo
wiązek, a wkrótce zgnieciemy zbrodnicze 
przedsięwzięcie, które wywołało oburzenie u 
wszystkich stronnictw. Starajmy się ciężary 
biednych zmniejszyć, usprawiedliwione żąda
nia robotników uwzględniać, a jedność i zgo
dę w umysłach szerzyć11.

Z Petersburga.
(Generał Gresser. — Stan zdrowia p. Giersa.— 
Podróż ministra Wittego. — Nowe prawo co do 
cudzoziemców pracujących w kopalniach. — Dień 
przeciw Francuzom. — Wychodźtwo żydów ros- 

syjskich).

Gdy w niektórych kołach bardzo upor
czywie utrzymują, iż choroba naczelnika 
miasta, generała Gressera, jest skutkiem 
otrucia , ogłasza Ayencya (Północna następu
jący komunikat: Gresser zachorował ciężko 
na ostre zapalenie w obu nogach. Wedle 
pogłosek, przyczyna choroby jest następują
ca: Gresser kazał i*obić sobie wstrzykiwania 
ze środka leczniczego, zwanego witaliną; 
nieszczęśliwy wypadek zrządził, że wstrzy- 
kawka nie była czysta, w skutek czego pod 
skórę dostało się jakieś obce ciało. Jak za
pewnia wynalazca witaliny, inżynier Pecz- 
kowski, witalina sama składa się wyłącznie 
z boraksu i gliceryny, i u różnych osób sto
sowana jako środek leczniczy, wywarła sku
tek dobry.

Minister spraw zagranicznych, p. Giers. 
znajduje się w stanie rekonwaleseencyi. Od 
4-go b. m. opuszcza codziennie łóżko na 
kilka godzin, i czytuje już gazety. Niebez
pieczeństwo wszelkie już minęło. Około 1 
czerwca pan Giers, jak zwykle, wyjedzie do 
willi w Finlandyi, a na jesień prawdopodo
bnie uda się za 2 do 3-miesięcznym urlo
pem za granicę.

Zarządzający ministerstwem komunika- 
cyj, p. W itte , uda się wkrótce do Kijowa i 
Odessy na inspekcyę kolei żelaznych.

Jak informują z Petersburga, nieba
wem wykonane będzie nowe prawo co do 
cudzoziemców, pracujących w kopalniach 
w charakterze kierowników i zwierzchników, 
począwszy od najwyższych, a skończywszy 
na całkiem podrzędnych stanowiskach. Od
tąd nie wolno będzie przyjmować właścicie
lom kopalń nietylko poddanych zagranicz
nych , ale i osób , nie władających biegle 
językiem rossyjskim, a w Królestwie i pol
skim. Wszyscy ci zaś technicy i majstrowie 
tej kategoryi, którzy okażą się czynnymi 
w kopalniach w chwili wydania nowego 
prawa, będą zobowiązani do opuszczenia 
zajmowanych stanowisk w ciągu lat 5-ciu. 
Z inicyatywy komitetu centralnego Towarzy
stwa przemysłu i handlu w Petersburgu, 
podjęte być mają w krótkim czasie już sta
rania o rozciągnięcie uchwalonego prawa, 
dotyczącego wyłącznie, jak na teraz, Króle
stwa, także na przemysł fabryczny. Jako 
motyw do przedstawienia władzom potrzeby 
takiej reformy w personalu technicznym 
wielkiego przemysłu fabrycznego. posłużyć 
mają głównie dwie okoliczności: 1) że tech
nicy, majstrowie i podmajstrowie pochodze
nia obcokrajowego , nie władając po więk
szej części zupełnie lub bardzo niedostatecz
nie językiem ludności robotniczej , nie zna
jąc warunków miejscowych życia jej i zwy
czajów, nietylko nie przyczyniają się do 
ściślejszej organizacyi fabrycznej ale prze
ciwnie, dopomagają, i są najczęściej bezpo
średnimi czynnikami dezorganizacyi i roz

stroju ; i 2) że wiedzy fachowej swojej, pra
cując nawet po kilkadziesiąt lat w jednej 
miejscowości, nie przekazują i nie przelewa
ją  na ludność miejscową, w tej samej gałę
zi przemysłu pracującą, nie przynoszą więc 
ogółowi przemysłu krajowego żadnego trwal
szego pożytku.

Dziennik Bień pisze:
„W połowie grudnia roku zeszłego przy

było do Peterburga dwóch Anglików z pie
niędzmi stowarzyszenia „Przyjaciół ludzi" i 
z poleceniem rozdawania tych pieniędzy 
włościanom dotkniętym nieurodzajem. An
glicy ci objeżdżali gubernie nawiedzone 
głodem i rozdali dotąd 277.250 rubli , 
a mają jeszcze do rozdania kilkadziesiąt ty
sięcy. Tak zrobili nasi „wrogowie." A teraz 
popatrzmy co zrobili nasi „przyjaciele i so
jusznicy?" Oto po długich zabiegach i stara
niach, urządzono wreszcie dla głodnych Ros- 
syan koncert na Trokadero w Paryżu. Na 
koncert posłał p. Carnot swego adjutanta 
jako reprezentanta swojej wspaniałej osoby. 
A powodzenie tego koncertn było tak ie , że 
dzienniki paryskie zamilczały o nim, bo się 
wstydziły napisać prawdę. Sala bowiem była 
zapełniona w jednej dwudziestej części. We 
Francyi jeżeli jest co dobrego, to chyba tyl
ko szampan, ale i ten jest teraz zawsze fał
szowany."

Swiet dowiaduje się z dobrego źródła, 
iż wiadomość, jakoby baron Hirsch wyrzekł 
się dalszego prowadzenia emigracyi żydow
skiej, okazuje się błędną. Przedstawiciel ba
rona zrobił przeciwnie rządowi rossyjskiemu 
nową propozycyę co do przesiedlenia z gra
nic Rossyi 3,200.000 żydów w ciągu lat 25. 
Projekt powyższy zbadany zostanie dokła
dnie , poczem dopiero nastąpi ostateczna 
decyzya.

Związek antisocyalistyezny 
w Paryżu.

W Paryżu sprawiło niemałe wrażenie 
ogłoszenie o dojściu do skutku związku an- 
tisocyalistycznego, który nosi urzędową na
zwę Alliance antisocialiste. Zajmują się tem 
wszystkie dzienniki i przytaczają osnowę 
odezwy, która w głównych ustępach opiewa:

Stowarzyszenie postawiło sobie jako 
zadanie, ażeby przeciw ideom socyalistycz- 
nym wystąpić z propagandą, która opierać 
się będzie na dokładnej obserwacyi faktów 
socyalnych. Wielkie niebezpieczeństwo na
szych czasów tkwi w skłonności do socya
lizmu, który czyni uszczerbek wolności in
dywidualnej na rzecz ogółu (zbiorowiska) i 
spodziewa się osiągnąć wszystko tylko przez 
działalność i interwencyę państwa. Trzeba 
udowodnić, że w licznych wypadkach sku
teczniejszą jest czynność prywatna, niż pu
bliczna, że prywatna odnosi tam powodzenie, 
gdzie publiczna często się rozbija. W miarę 
rozpowszechnienia się takich idei, dokona 
się także w sposób naturalny podział opinii 
publicznej. Podrzędnej klasyfikacyi politycz
nej na monarchistów i republikanów, nadawać 
się będzie mniej znaczenia, ponieważ klasy- 
fikacya taka rozdwaja umysły, któreby się 
porozumieć powinny. W rzeczywistości je
dyny, trafny podział winien być taki; z je
dnej strony c i , którzy chcą większej 
jeszcze interwencyi państwa, a z dru
giej ci którzy pragną rozszerzenia ini
cyatywy prywatnej. Innemi zaś słowy 
znaczy to: z jednej strony ci, którzy skła
niają się do socyalizmu a z drugiej ludzie, 
którzy go odrzucają.

W dalszym ciągu wywodzi odezwa, że 
wchodzi tu w grę interes narodowy, ponie
waż rasa anglosaska uczuwać daje w całym 
świecie swoją przewagę, więc czas już wy
stąpić do walki z tą przewagą. Nie mogło 
ujść uwagi bacznego postrzegaeza, że An
glicy a szczególniej Amerykanie dla tego 
stoją wyżej , ponieważ u nich niepodobna 
odkryć ani śladu socyalizmu państwowego, 
wszystko natomiast zostawione jest inieyaty- 
wie prywatnej i wolnemu porozumieniu się 
pomiędzy robotnikami a pracodawcami.

Liga antisoeyalistyczna ma rozpocząć 
prace swoje z dniem 21 b. m. od zgroma
dzenia w sali Towarzystwa geograficznego. 
Na zgromadzeniu tem reprezentować ma de
putowany Lafargue stanowisko socyalistów, a 
Edmund Demoulins, naczelny redaktor Scien
ce sociale stanowisko stowarzyszenia. Wśród 
pierwszych członków stowarzyszenia znaj
dują się obok przewódeów rojalistowskich i 
akademików, obok książąt d'Audiffret-Pas- 
quier i de Broglie, senatorowie Jules Simon, 
Berenger i de Maeere, tudzież ich przyja
ciele polityczni z Izby deputowanych, pp. 
Leon Say, Aynard, Piou , Paweł Deschanel, 
kilku redaktorów z Journal des Dćbats, da
lej biskup z Pamiers, Fran. Magnard, La- 
lou, deputowany z Dunkierki i inni.



K R O I I K A
Lwów , 12 maja.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Królowa 
ruska, w powiecie grybowskim, na restauracyą 
cerkwi i szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

—  Najj. Pan poleeił wyrazić Swoje Naj
wyższe zadowolenie p. Teodorowi Rudzińskiemu, 
porucznikowi żandarmeryi i komendantowi szkoły 
żandarmeryi we Lwowie, w uznaniu jego wielo
letniej i nader zadowalniającej działalności.

  Z c. i  k. armii. Podpułkownik Emil
Kossanowicz korpusu gen. sztabu, przydzielony 
został do czynnej służby przy 90 p. p.

Złoty krzyż zasługi otrzymali lekarze puł
kowi dr. Antoni Urbanik z 4. p. uł. i dr. Rob. 
Slama z 55 pp.

Lekarzami asystentami w rezerwie zostali 
Eugeniusz Borzęcki z garn. szpitala w Krako- 
kowie przy 38 dywizyi bateryi, Stefan Puchal
ski z garn. szpitala w Przemyślu przy 6 p. uł., 
Zygmunt Gembarzewski z garn. szpitala we 
Lwowie przy 80 p. p., Antoni Herman z garn. 
szpitala w Przemyślu przy szpitalu garn. w Jo- 
sefstacic; Dawid Balog ze szpit. garn. w Kra 
kowie przy p. art. wałowej 6 .

— JE. dr. Julian Dunajewski wy
jechał wczoraj rano do Wiednia, gdzie dzisiaj 
jak donosi Czas — będzie na posłuchaniu u Najj 
Pana.

— U Pana Wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej dr. Michała Bobrzyńskie- 
go odbyło się wczoraj wieczorem przyjęcie, ce
lem pożegnania ustępującego ze stanowiska re 
ferenta spraw administracyjnych i ekonomicznych 
w Radzie szkolnej krajowej, nowo mianowanego 
radcy Dworu, p. Jana Hilda. Na recepcyi byli 
JE. Pan Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, oraz 
wszyscy członkowie kraj. Rady szkolnej.

— P. Zdzisław Jasiński, autor zna
nego obrazu „Chora matka", bawi w naszem 
mieście.

— Towarzystwo Przyjaciół uczącej 
się młodzieży składa za pośrednictwem naszego 
pisma najszczersze podziękowanie panu R. Ma
karewiczowi, prezesowi, panu St. Cetwińskiemu, 
dyrygentowi, jako też całemu chórowi mięsza- 
nemu Towarzystwa „Lutni", w końcu zawiąza
nemu komitetowi za kwotę 60 zł. 96 ct. jako 
połowę ofiarowanej na rzecz „głodnych dzieci" 
sumy, zebranej podczas produkcyi Wielko-Piątko- 
wej w kościele 00. Dominikanów.

— Wpisy do Towarzystwa „Szkoły 
ludowej" (Koło pań) można uskuteczniać w na
stępujących miejscach: a) u przewodniczącej p. 
Heleny Szczepanowskiej ulica Dąbrowskiego 1. 8 ; 
b) u każdej z pań delegatek; c) w księgarni 
pp. Seyfartha i Czajkowskiego w Rynku; d) 
w kaneelaryi posła Stanisława Szczepanowskiego 
ulica Jagielońska 1. 7 zawsze, a najlepiej pod
czas zebrania tamże wydziału Towarzystwa, t. j 
w piątek od godziny 4— 6 po południu.

— Z Koła literacko-artystycznego. 
Wydział Koła, chcąc zaznaczyć współudział Koła 
w pięćdziesięcioletnim obchodzie jubileuszowym 
otwarcia teatru hr. Skarbka, postanowił urzą
dzić wieczorek muzykalno-deklamacyjny na cześć 
dwóch artystów jubilatów, którzy przed 50 laty 
brali udział w przedstawieniu inauguracyjnem, 
mianowicie pani Anieli Aszpergerowej, najzna
komitszej naszej artystki dramatycznej i p. Ka
rola Langa, artysty-muzyka i żołnierza z roku 
1831. Wieczorek ten z powodu choroby pani 
Aszpergerowej, której nie wolno było wychodzić 
podczas chłodnych dni marca, musiał być odło
żony i odbędzie się we środę, dnia 18go maja, 
pod artystycznem kierownictwem p. Henryka Ja
reckiego. Program szczegółowy ogłoszony zosta
nie później. Zapisywać się można od dnia dzi
siejszego w Kole literacko-artystycznem. Wstęp 
dla członków Koła i ich rodzin 50 ct. od oso 
by. Strój balowy dla panów, dla pań wieczorko- 
wy. Początek o godz. 8 wieczorem.

— Towarzystwo gimnastyczne „So
kół" we Lwowie. Posiedzenie komitetu obszer
niejszego odbędzie się dnia 12 maja b. r. o go
dzinie 7 wieczór w gmachu „Sokoła".

—  Towarzystwo nauczycieli szkół wyż
szych odbędzie posiedzenie w sobotę, dnia 14 
b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali fizykalnej 
szkoły realnej. Porządek obrad zawiera referaty 
prof. dr. Józefa Szpilmana o próbach badania 
przeciążenia młodzieży szkolnej na drodze ekspe
rymentalnej i o uwzględnienie przez pedagogią 
zniekształceń czaszki, u młodzieży szkolnej się 
zdarzających. Poczem nastąpi luźna pogadanka 
nad wnioskiem prof. dr. Kazimierza Krotosbiego 
w sprawie katalogów.

— W ydział Towarzystwa wzajemnej 
pomocy artystów sceny polskiej we Lwowie, za
prasza swych członków, na ponowne walne zgro
madzenie, które odbędzie się w sobotę, 14 maja, 
o godzinie 12 w południe, w sali Towarzystwa 
muzycznego (Teatr), na którem to zgromadzeniu 
będą powzięte uchwały bez względu na ilość 
członków.

— Śluń. W kościele 00. Bernardynów 
pobłogosławi ksiądz infułat Kierschka z Podha- 
jec dnia 14 b. m. o godzinie 12 w południe 
związek małżeński między panną Jadwigą Seth- 
majer, córką ś. p. Juliusza i Wandy z Bylczyń- 
skich a panem Ludwikiem Oktawem Krzeczkow- 
skim właścicielem Domu komisowego we Lwowie.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po 
litechnicznej we Lwowie, dnia 12 maja 1892 r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 11 maja do 12 w południe 
dnia 12 maja b. r . , mieliśmy wiatr co do kie
runku północny, co do siły słaby (1—2), niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne 
(77 proc. wilg. względnej), opad deszcz, wyso 
kość opadu 3,2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-15,2°0., najwyższa -f-20,6°C. wczoraj po połu
dniu, najniższa -|-12,00C. nad ranem.

Wczoraj po południu i dziś rano padał 
deszcz nieznaczny.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w Turcyi; zwyżka 775 do 770 
mm. w środkowej Szwecyi.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 767 mm

Prognoza na dobę 13 maja 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do 
runku zmienny z północy, co do siły słaby 
(1—2); średnia temperatura doby pozostanie 
około —)—15°C., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
70 proc., opad deszcz nieznaczny tylko, zresztą 
pogodnie.

— Komisy a teatralna w Krakowie 
odbyła przedwczoraj posiedzenie i uchwaliła 
przedłożyć pełnej Radzie wniosek o zburzenie 
pozostałej części środkowej gmachu św. Ducha 
około nowego teatru. Komisya uchwaliła też za
prosić Radę miejską, aby zebrała się dzisiaj we 
czwartek o godzinie 4 po południu na miejscu 
i przekonała się naocznie, jak wygląda pozostała 
część środkowa.

— Dramat królowej. Eks-królowa Na
talia napisała dramat „Matka" w języku fran
cuskim.

— Proces Deeminga. W dniu 2 b. m. 
ukończył się w Melbourne proces przeciw De-

lgowi, mordercy dwóch żon swoich i dzieci. 
W toku rozprawy karnej przesłuchiwano repor
tera, p. Symons, który był obecny gdy oskarżony 
uległ w wagonie kolejowym dwukrotnie napadom 
kurczowym. Następnie świadek dr Springthorpe, 
prezes oddziału brytańskiego Towarzystwa me
dycznego w Melbourne, oświadczył, iż Deeming 
umyślnie powiedział mu nieprawdę o obłędzie 
dziedzicznym w swej rodzinie. Według zdania 
rzeczoznawcy, dra Fishbone, morderca jest 
obłąkany.

Po ukończeniu badania świadków, rozpo
czął adwokat Deeminga, Deakin, mowę obrończą, 
i przytoczył za przykład wiedeńskiego przestępcę 
Schneidra, w którego mózgu sekcya wykazała 
niewątpliwe dowody choroby umysłowej. Jeżeli 
sędziowie uważają Deeminga za zdrowego i nie
winnego, niechże go puszczą na wolność, — 
mówił obrońca , — jeżeli zaś uznają , iż jest 
winny, w takim razie błaga, aby go na całe 
życie skazali do domu obłąkanych. Mowa obrońcy 
przerwana została- przez wrogą demonstracyę cze
kających na ulicy tłumów.

Po obrońcy mówił prokurator, Walsh, a 
zaledwie skończył, Deeming sam poprosił o głos 
i oświadczył w dłuższej przemowie, że jest nie
winny.

Sędziowie przysięgli obradowali przez go
dzinę, poczem oznajmili, iż uznają Deeminga za 
zdrowego umysłowo i winnego, na skutek czego 
sąd wydał wyrok śmierci.

Deeming przyjął ogłoszenie wyroku z zu
pełnym spokojem , rzekł z uśmiechem : „Dzię
kuję", i wsadziwszy ręce w kieszenie od spodni, 
obojętny opuścił salę. Gdy wrócił do więzienia 
założono mu ciężkie kajdany i przykuto go łań
cuchem, idącym od szyi i od nóg do ściany w 
ten sposób, że skrępowano mu swobodę ruchów; 
uczyniono to dla zapobieżenia wszelkiemu usiło
waniu samobójstwa. Wykonanie wyroku śmierci 
nastąpić ma po 16 b. m., to jest po upływie 
dnia, w którym kończy się jego prawo apelac.yi.

— Samobójstwo. W Jelniaczku, w gub. 
kowieńskiej, odebrał sobie życie przez powiesze
nie, Kazimierz Tomkiewicz, syn właściciela dóbr 
a dzierżawca folwarku Porynów Był to młody 
człowiek, lubiony powszechnie. Padł ofiarą sła
bości do gry w karty. Przegrawszy 1 500 rs. 
przygotowane na spłacenie długu, tak zaczął 
rozpaczać nad swą lekkomyślnością i nad nie
możnością zadosyćuezynionia zobowiązaniu i tak 
się tern uczuł dotknięty na honorze, którego po
czucie w wysokim stopniu było w nim rozwi
nięte, że go to wszystko przyprawiło o szał sa
mobójczy. '

Towarzystwo historyczne. Na zebra 
niu miesięeznem z 7 maja b. r. przedstawił prof. 
K. J. Heck rzecz p. t.: Wiadomość o Tomasza 
Pirawskiego dziele „Stan archidyecezyi lwowskiej 
z początkiem XVII wieku". Ks. Tomasz Piraw- 
ski, pierwszy biskup-sufragan lwowski (ur. w r 
1565, zm. w r. 1626), pozostawił opis archi
dyecezyi lwowskiej, sporządzony w roku 1615 
Dzieło to do naszych czasów przechowane w 
dwóch rękopisach (w bibl. Ossolińskich i kapi
tulnej), jest nieocenionem źródłem do poznania 
powolnego wzrostu religii katolickiej i koloni 
zacyi polsko-niemieckiej na Rusi czerwonej, 
zaufać mu możemy w największej części, bo 
opiera się na aktach kapitulnych i długoletniem 
doświadczeniu, wysoką godność piastującego pra
łata.

Prelegent scharakteryzowawszy Pilawskie 
go jako kapłana i pisarza, omówił w krótkości 
poszczególne ustępy jego dzieła, podał granice 
dawnej archidyecezyi lwowskiej i zatrzymał się 
najdłużej nad ostatnim rozdziałem, rzucającym 
światło na rozmiar i kierunek kolonizacyi polsko- 
niemieckiej. Z zebranych dat wysnuł prelegent 
następujące wnioski: 1) Ruch kolonizacyjny naj
silniejszy w wieku XIV i XV, słabnie w stu
leciu XVI, aby następnie znowu wzmódz się za 
Zygmunta III i Władysława IV, doznać nowej 
przerwy podczas wojen kozackich i tureckich, 
wreszcie powtórnie, ale już nie z taką siłą, roz
przestrzenić się w wieku XVIII i XIX. 2) Ko- 
lonizacya nie była równomierną, lecz trzymała 
się okolicy Lwowa i szlaków handlowych, pro
wadzących do głównych miast ościennych pro- 
wincyj i krajów. 3) Gdzie starano się utrzymać 
kościoły, tam dotychczas żywioł katolicki i pol
ski dochował się w znacznej liczbie; gdzie tego 
zaniechano, tam rozpłynął się w ludności miej 
scowej. 4) Największą winę w powolnem zani
kaniu osad polskich, ponosi wiek XVI, który 
zapewne skutkiem szerzenia się reformacyi, nie 
troszczył się o kościoły i nie dbał o tworzenie 
nowych fundacyj.

W dyskusyi zabierali głos pp.: Daniłło- 
wicz, radca Dworu Podlewski, dr. Papee, prof. 
Wojciechowski i prelegent.

Repertoar teatralny. Dziś, w teatrze 
letnim, z powodu słabości pani Skalskiej, za
miast zapowiedzianej operetki p. t. Ali-Baba", 
danym będzie „Ptasznik z Tyrolu".

Jutro, w piątek, w teatrze letnim, „Pan 
Damazy", komedya w 4 aktach Józefa Bliziń- 
skiego, piąty gościnny występ panny Jadwigi 
Ozaki, artystki teatrów warszawskich.

W sobotę, w teatrze hr. Skarbka, przed
stawienie składane i nieodwołalnie przedostatni 
raz w tym sezonie „Rycerskość wieśniacza" ( Ca- 
valleria rusticana), opera w 1 akeie Masca- 
gni’ego. Chóry i orkiestra wzmocnione.

Panna Marczello rozpoczyna w Krako
wie szereg gościnnych występów.

W Wiedniu odbyło się posiedzenie ko
mitetu wykonawczego wystawy muzyczno-tea- 
tralnej, na którem, co do polskich przed
stawień uchwalono: poleca się referentom
ułożenie ostatecznego programu oper i baletu w 
ramach kredytu do 10.000 zł., dramatu i ko- 
medyi w ramach kredytu do 5000 zł., zostaną 
wydane i będą rozdawane skrócone teksty oper 
i sztuk po niemiecku, poprzedzone poglądową 
rozprawą o polskiej muzyce i drugą o polskim 
teatrze. Pierwszą poruczono Franciszkowi Byli- 
ckiemu. drugą Alfredowi Szczepańskiemu.

Posiedzenie w końcu maja uchwali pro
gram.

Na wystawie teatralnej przedstawi 
Gomedie frunęaise następujące sztuki, po
cząwszy od dnia 25go b. m.: Les femmes 
saoanłes i La nuit d’octobre Musseta ; Made- 
moiselle de la Seigliere i Le depit amoureux; 11 ne faut juror de rien i Le bonhomme ja- 
dis Murger’a ; Madcmoiselfe de Belle Isle; 
Adrienne Lecomreur; Tartuffe; Le medecin 
malgre lwi; Denise ; Le jen de Vamour et du 
hazard Marivaux’a i Pepa.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od. osoby kosztuje w niedzielę 15 ct-., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

W Rzymie na wyścigach wojskowych, 
klóre były ciekawszemi od prywatnych i mocno 
zajmowały króla, a na których właściciele sami 
dosiadali koni, najświetniej się odznaczył i 
pierwszy zdobył nagrodę na dzielnym koniu, 
zwanym „01iviero“, porucznik hr. Poniński, syn 
Władysława hr. Ponińskiego i hrabiny Olgi z 
książąt Czetwertyńskich. Oklaski i okrzyki nie
zliczonego tłumu powitały dziarskiego jeźdźca. 
Pułkownik jazdy, Gustaw Zaremba Jaraczewski, 
zwierzchnik porucznika Ponińskiego, nieposiadał 
się z radości, a król Humbert winszował oby
dwom.

Z U z i
(Ciąg dalszy).

(Mistrz Matejko dla Politechniki lwowskiej)- 
Obraz I I .

Przedstawia wpływy tejże Trójcy Bożej* 
naród ludzki, pracujący na ziemi, z Prze’ 
świadczeniem swej wolnej woli i świadom®’ 
ści dobrego i złego, które z dawnych tradp 
cyj zostały. — Geniusz ludzkości wyobraź" 
ny jest jako władca ziemi, którą »P8' 
nował potęgą twórczego ducha swojeg®! 
on dzierży ziemię i jej losami kier® 
j e , działając w celu zużytkowania j®J 
wszelkich sił i bogactwa. Jest to epoka p®' 
cy człowieka nad wiedzą, o tajemnica®1 
przyrody, które w każdym wieku go zajnio; 
wały przeważnie. Geniuszowi towarzyszą ®1- 
łość i nadzieja, jako główne podniety Pr?” 
cy, a są przy nim blizko po prawej stron® 
i z nim wiążą s ię ; nadzieja go nawet wl*' 
sną ręką dotyka. — Wiara trzyma się nie®0 
w oddaleniu, jako przymiot, którego zdobi' 
wać trzeba pracą ducha własnego, a cho
ciaż jest smutna, bo bywa często zdradzana, 
zawsze jednak gotowa jest świecić gw ia^ 
swoją.

Geniusz ludzkości, obdarzony wolnł 
wolą i świadomością celów życia, spotyk* 
na lewej stronie obrazu siedm sił ujemnych, 
przeszkadzających szlachetnej pracy ludzkie): 
ja.ko pokusy mącą one wszelkie ludzkie 
biegi, odpowiadając siedmiu grzechom Ŝ 0' 
wnym. W liczbie ich pycha, szepcząca) 
to osobista zasługa i moc własna spraw®,)? 
wielkie w naukach zdobycze; nieczysto®?’ 
która obniża i kazi wyższą treść życia; le®” 
stwo, w dali gniew, potem łakomstwo, °h' 
żarstwo, a poniżej na przodzie, zawsze brzyd. 
ka, choć pięknie ozdobiona zazdrość, które) 
twarz w zwierciadle odbija się.

(Ciąg dalszy  nastąp i).
Maryan Gorzkowstt•

I
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 11 maja.
Powody czysto spekulacyjne, polegające 

na bojaźliwości tutejszych graczów, wpłyną 
!y na zniżkę kredytów. Przed kilku dniał® 
irzewidywałem na tern miejscu reakcyp-  ̂
oto dziś nastąpiła. Kredyty z 326 zniży 
się stopniowo, w skutek olbrzymich realiz*' 
cyj, do 315. Na tym kursie stanęły, gdy2 
cała falanga spekulantów - -  przekonaws2? 
się o wybornej sytuacyi politycznej i o B01” 
malnym przebiegu sprawy walutowej — P?” 
częła na r.owo kupować. Zwolna kurs 
podnosi i notuje już dziś dla kredytów cen? 
320-50.

Cały nasz świat finansowy zajęty j®8̂ 
obecnie wyjazdami i przyjazdami dyrektorów 
oanków. Każda jazda jest pilnie strzeżona ! 
natychmiast na giełdzie z komentarzami 
kolportowana. Ożywione konferencye wsp?8' 
wie regulacyi waluty, zbliżająca się chwil8 
przedłożeri , wyborna tendencya ” obcy®1 
giełd, — wszystko to składa się na zwy '̂ 
to we usposobienie naszego targu pieniężnego

Opał naftowy. Wedle dzienników 
warszawskich, lokomotywy pospieszne na k®' 
ejach pomiędzy Petersburgiem a W a r s z a W i  

i Petersburgiem a Moskwą mają być op8' 
ane naftą i ku temu celowi będą w  cią^u 

bieżącego roku przerobione. Naftę zalecają 
względy oszczędności i bezpieczeństwa, gdfz 
jako środek opałowy jest ona silniejszą dW8 
razy od węgla, 4 razy od drzewa, a nad?0 
nie wyrzuca iskier, które często powoduje 
oożary.

Kanał perckopsbi. Dzienniki o d e s k i ®  
piszą, że niebawem rozpoczną się s t u d y a , /  

elu przekopania kanału perekopskiego mi?' 
d z y  morzami Azowskiem i Czarnem.

T a rg  zb o żo w y.
Dnia 12 maja 1892.

Lwów, pszenica 9-08 do 10’—,
3‘25 do 8'50, jęczmień 6-— do 6'80, oWie®
7-— do 7.50, rzepak 9*75 do 10-25, gr°ctl 
‘ 1 do 10’—, wyka 5 25 do 6 25, nasienie 1®*®??
8-50 do 9 - - ,  bób 8-— do 11-—, bobik 6'78 
do 7-25, hreczka 9'50 do l i 1—, koniczy®8 
czerwona 50-— do 60-—, biała 50-— do65,''»  
szwedzka 50'— do 75'— , kminek 21 •— do 2 2 ' ' '1 
anyż 30-— do 31'— , kukurudza 6’— do ’ 
chmiel za 50 kilg. 50'— do 60-—, spirp® 
15 50 do 16 —.
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do s.on®n ^ a P«8z t ;  pszenica na wiosnę 8-61 
Ua, •’ na . jesień  8*17 do 8-19, kukurudza 
Pień m?j‘ezerwie8 4 9 0  do 4 9 2 , na lip iee-s ie r- 
do k-fa ^  owies n a  uiaj-ezerw iee 5'44
jjj.j. 46 na  jesień  5*47 do 5'49, rzepak n a  s ie r- 
ons ? rze8ieó 12*20 do 12*25. Spirytus kontyng. bez 
^datku 17-50 do 1 8 - - .

10-9K ,®zeszń w : R zepak w yczerpany, pszenica
do o d0'50, żyto 8*20 do 9 ’50, jęczm ień 7* — 
ta h i t s  ’ ow*es ? ' _  do 7-60, wyka “6 .— do 6-70 

— do 8'50, koniczyna 6 8 -— do 75, groch 
?° d2 '—, kukurudza — •— do — , m akuchy 

Pakowe — ■— do —•— , hreczka 1 1 '— do 1 1 -2 0 . 
Sp iry tus 17-50do 1 8 — .

7 p Koszta tran sp o rtu  za 10 0  kilo zboża wynoszą : 
il ? Szy y s  do K rakowa 54s/ 10 et., do W iednia  1-44 

-. do W rocław ia 2-18 marek.
Tendeneya słaba, dowozy średn ie.

9-4o j  U z e ra io w c e : pszenica 9'70 do 10-—, średnia 
(j.jc d° 9-60, żyto 8-40 do 8'50. średnie 8 ‘— do 
i;, i jęczm ień brow arny 7'50 do 7-55 , pastew ny 
do"fia° ® ovpies ^-50 do 6-60, średni 6 *— 

8 *5, rzepak zimowy — do — *—, le tn i — *— 
nasien ia  ln iane — do — ■— , konopie 

5'2(T j  » koniczyna 57 '— do 60'— , kukurudza 
do 5-30, n a  maj-czerwiec 5-30 do 5-40, bób

3 0 - ~ ~ ------ 1 grook do 8 -—, anyż 27-— do
" i  spirytus za 10.000 litr  prc. 15-50 do 16-— • 

Usposobienie: m dłe.

Targ zbożowy zagraniczny.
fti Szczecin . P szenica na  maj 2 1 2 -— , na ezer-
DW 'P i08 206-50, żyto ua maj 193-— , czerwiec -li- 

183-— , olej rzepakow y 44'20, sp iry tus 40'50.

lini ®er l l n : pszenica na  m aj 188 75, ua ezerwiee- 
( J  e. 186-50, żyto loco 194-—, n a  maj 196-50, n a  maj- 
U0 a16e 1 8 8  50> na czerw iec-lipiec 182 50, jęczm ień 
l^o.do 190, owies na maj 146-25, na  czerw iec-lipiec 
di , olej rzepakow y loco 54"20, na m aj-ezer- 
C Sp iry tus 10.000 l i t r  procent T ra lle sa  lo-

ji Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
°*ej i przemysłowi o cenach zboża i produktów 

, e Wowie, od 23 kwietnia do 30 kwietnia b. r. 
,e* °płaty akcyzowej. Pszenica 10’10 do 10'45, 
77n ^ ^'55, j%czmie,b browarny 7*50 do
is.̂ > pastewny 6 50 do 6 95, owies 7'15 do 

i hreczka 9-50 do 10 50, kpkurudza zeszło- 
°ezna 6-75 <j0 7-—i nowa 6’10 do 6'50, 
HO1 ’d° gotowania 8 50 do 10;— , pastewny

"i
^0-—) koniczyna szwedzka —•— do —■ — 

rossyjski 30‘— do 31'—, anyż płaski 32*- 
0 33-— t kminek 20 — do 21 • , rzepak zi- 

9-50 do 10-50, rzepak letni 12-— do 
. —, nowy —’— do — •—, lnianka 8’25 
? 8-50, nasienie lniane 10'75 do 11-—, 
ĥtniel —• _  do —•—, nafta zwykła — •— 

„ , salonowa —•— do —*— , wszystko
, 100 kilogr,, spirytus 10.000 litr-procentowy, 
en yngentowany, z podatkiem konsumcyjnym
O<!10 do 52 85.'

, - do 8-25, fasola 7‘50 do 7-75, bobik 6*75 
^  7*25, wyka 5-50 do 6*25, koniczyna 50‘

CM t    lrn-niAnnnn rtpłTTT/\rł frlrft *__ (i A

OSTATIIA POCZTA

Na j j .  P a n  uda się d. 20 b m. na in- 
wojsk w Brueku i zabawi tain do 

Ju b- m. Następnie odbywać będzie Monar- 
d  ̂ szczegółowy inspekcyę wojsk załogi wie- 
ę bskiej Dnia 4 i 5 czerwca przepędzi Jego 
^3  Mość znowu w obozie w Brucku zkąd 
g/jsdzie wprost do Budapesztu, gdzie pozo- 
k0 e Przez czas jubileuszowej uroczystości 

r°hacyjnej.
f&. W" zamku Lainc odbył się przedwczo- 
g i . ° b i a d  f a m i l i j n y ,  w którym wzięli 
Cv?lał Oboje Najj. Państwo, dalej Najd. Ar- 
jjyifs*ęstwo Rainerowie, Najd. Areyksiężna 
rjarya i książę Campofranco ze swoją na- 
ą ^ b n ą  hrabianką Maryą Rainerją Wai-

it, . .Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
l{j obchodził w przyszłą niedzielę , dnia 

50 letnią rocznicę swych urodzin. 
0e eS° powodu odbędzie się w pałacu Jego 

s- Wysokości obiad galowy.

hr Ambasador włoski przy Najw. Dworze 
kt(j powróci do Wiednia z urlopu,

spędza we Włoszech, dopiero w pierw- 
b dniach czerwca. 

rZe łA ^basador francuski przy Najw. Dwo- 
km l *bc r a i s  rozpoczął w tych dniach kil- 

y8°dniowy urlop.

jaj. J zba deputowanych Rady państwa za- 
dg^.będżie prawdopodobnie do soboty obra-

rrr n n rti q m (\ Kwi il nurl Q ł>Vl Ka-hiu
te.

. . . — prawdopodobnie do soboty obra-
i ! had przedłożeniem o budowlach ko- 

te b^acyjnych w Wiedniu. Po załatwieniu 
Hy Przedmiotu ma wejść na porządek dzien- 
s^P r°jekt ustawy o uregulowaniu przemy-

budowlanego.

z°st A Ust-ryacka przyboczna Rada kolejowa, 
izie zwołaną na 27 maja. Na porządku
re,J}uy® pomiędzy innemi znajduje s ię : 
koi cya taryfy towarowej na państwowych 
°fo austr- i wniosek p. Struszkiewicza
k0ty-SZerzenie dworca kolei Północnej wKra-

Budapester Oorrespondenz donosi pod 
dniem 10 b. m .: Węgierski minister skarbu, 
Wekerle, który dzisiaj przed południem 
konferował z gubernatorem austro - węgier
skiego Banku , Kautzem . a następnie z Mi
nistrem , dr. Steinbachem , poczem był na 
dłuższem prywatnem posłuchaniu u N a j j .  
P a n a ,  udał się wieczorem z powrotem do 
Budapesztu. I dzisiaj także nie zdołano po
wziąć ostatecznej decyzyi co do terminu, 
w którym przedłożenia walutowe mają być 
wniesione do obu parlamentów, albowiem 
zawisłem to jest od tego, kiedy druk nie
mieckiego i węgierskiego projektu będzie 
mógł być wykończony. Prawdopodobnem 
jest, iż przed 16 b. m. przedłożenia nie bę
dą mogły być wniesione. Go się tyczy pod
jęcia na nowo rokowań z pełnomocnikami 
grupy Rotszyldów, w sprawie operacyj kre
dytowych, to i w tej mierze nie powzięto 
jeszcze żadnej uchwały, ani nie wyznaczono 
terminu dla narad.

W Budapeszcie odbyła się d. 10 b. m. 
pod przewodnictwem ks. prymasa Vaszarego 
kilkogodzinna konferencya, w której wzięli 
udział prawie wszyscy biskupi węgierscy. 
Konferencyi przedłożono szereg kwestyj, dla 
których rozpatrzenia wybrano kilka komisyj.

Posłowie sejmu dalmatyńskiego: Bian- 
cbini, Buzolicz, Lljubicz, Pastrowicz, Pericz 
i Saricz, postanowili wystąpić z klubu naro
dowego, i założyć samodzielny klub kroacki. 
Jako cel postawił sobie ten k lub: 1) Połą
czenie Dalmacyi z Kroacyą na zasadzie kro- 
ackiego prawa państwowego; 2) wyłączne 
używanie języka kroaekiego we wszystkich 
urzędach kraju; 3) połączenie Dalmacyi
z Kroacyą zapomocą kolei żelaznej, i obro
na zaniedbanych ekonomicznych interesów 
Dalmacyi.

Cesarz Wilhelm wyjedzie jutro do Szcze
cina, zkąd uda się do Gdańska, gdzie zaba
wi dwa dni.

Z Petersburga donoszą do Pol. Corr., 
żerząd rossyjski rozkazał przyspieszyć budo
wę drogi z Zimna do Olity w powiecie kal- 
waryjskim, gubernii suwalskiej, a to kosztem
163.000 rubli, oraz budowę żelaznej kolei 
pobocznej ze stacyi Wierzba, kolei połu
dniowo-zachodniej, do Krzemieńca. Przy obu 
tych budowlach rząd kierował się przeważnie 
względami strategicznemi.

Z Sofii donoszą do Timesa:
W związku z wykryciem bomb dyna

mitowych w Ruszczuku aresztowano siedm- 
naśeie osób wyłącznie narodowości rumuń
skiej. Ze znalezionych papierów pokazuje się, 
iż spisek skierowany był przeciw sułtanowi. 
Wiadomość jakoby do sprzysiężenia należało 
także kilku oficerów bułgarskich jest bardzo 
wątpliwą. Sułtan przychylił się do życzenia 
rządu sofijskiego względem wydalenia z Tur- 
cyi wychodźców bułgarskich.

W sprawie ukonstytuowania gabinetu 
włoskiego donoszą, że p. Giolitti, oprócz wi
zyty u Biancheriego, prezesa Izby, nie od
wiedzał nikogo, że zatem pogłoski o goto
wych listach ministeryalnych są przedwcze
sne.

Król przyjmował na audyencyi p. Brin, 
a Giolittiemu powierzył misyę utworzenia 
gabinetu. Według Tribuna byłby Brin upa
trzonym na stanowisko ministra spraw za
granicznych. _________

W Londynie skazany został anarchista 
Nicholls na 18 miesięcy ciężkiej pracy w 
więzieniu. Sądowi, który skazał Nichollsa 
przewodniczył sam prezydent sądu lord Oo- 
leridge który rzekł: „Anarchiści mogą spro
wadzić wiele złego, nie osięgną jednak tego, 
do czego dążą. Mogą spełniać morderstwa i do
puszczać się okrucieństw, ale mimo to nigdy 
nie przerażą sędziów angielskich, ani nie 
wzniecą w narodzie angielskim takiego po
płochu, ażeby wyparł się swego zdrowego 
rozsądku i bandzie opryszków i fanatyków 
zbrodniczych pozostawił swobodę działania. 
Lorh Coleridge sprawił wielkie wrażenie prze
mówieniem swojem, gdyż mówił z zupełnym 
spokojem a w niektórych ustępach ubolewał 
nad zaślepieniem zbrodniarzy, których uka
rać obowiązkiem społeczeństwa i władzy.

Po mowie margr. Salisbury’ego w Lon
dynie, nastąpiła mowa jego siostrzeńca mi
nistra Balfoura, kierownika Izby niższej. 
I Balfour szeroko przed swoimi wyborcami 
w Manchester omawiał sprawy irlandzkie, 
wskazując na uspokojenie kraju i poprawę 
jego dobrobytu, jakie nastąpiły za obecnego 
ministerstwa. Zarówno jak pierwszy minister 
patrzy Balfour odważnie w przyszłość, roku
jąc najlepsze nadzieje dla swego stronnictwa.

Wybory do parlamentu nastąpią, jak się 
zdaje, z końcem czerwca lub w lipcu.

Rząd francuski zażąda od Izb sumy
300.000 franków dla ofiar wybuchów, które 
będą rozdzielone między pojedyncze osoby. 
Z Paryża donoszą, że prezes ministrów Lou- 
bet ma mówić nad grobem Very’ego. Poli- 
cya mniema, że jest na tropie sprawców za
machu w restauracyi Very’ego.

Figaro zamieszcza ciekawy artykuł o 
piśmie papieskiem pióra b. ministra cesar
stwa Emila 011iviera, który porównywa teo- 
ryę polityczną Piusa IX z teoryami Leona XIII. 
Poprzedni Papież uznawał fakta bezprawne 
za pozbawione wartości, Leon XIII zaś wy
maga dla faktycznego stanu tego samego u- 
normowania co dla prawa. Siła zatem by
łaby również czynnikiem uprawnionym w 
powitaniu konstytucyi państwowej. Przyszłość 
rozstrzygnie między temi teoryami. Na ra
zie każdemu wolno przychylić się na stronę 
jednej z powyższych zasad; to nie jestkwe- 
styą wiary. Non de fide!

TELEKSAMI GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 12 maja. (Tel. pryw.) Przed

łożenia walutowe wniesione zostaną w sobo
tę do parlamentów. Pan Minister dr. Stein- 
bach przedstawi przy tej sposobności swój 
wywód.

Wiedeń, 11 maja. (Tel. pryw.) JE. dr. 
Julian Dunajewski przybył tu wczoraj.

W iedeń , 12 maja. Komisya podatko
wa Izby deputowanych rozpoczęła wczoraj 
obrady nad nowerai przedłożeniami podatko- 
wemi.

Pp. dr. B yk i A b r a h a m  o wi c z  za
proponowali, aby nad pojedyńczemi rodzaja
mi podatków przeprowadzić osobno dyskusyę 
ogólną i ustanowić dla każdego z nich oso
bnego referenta.

P. Minister skarbu dr. S t e i n b a c h  
zauważał, iż bardzo wygodnie będzie można 
obradować osobno nad każdym z poszcze
gólnych podatków oświadczył się jednak za 
wzięciem pod dyskusyę podatku od rent 
przed podatkiem osobowo-dochodowym, gdyż 
to może przyczynić się do wyjaśnienia, ja 
kiego dochodu należy się spodziewać z opo
datkowania rent. Ogólną dyskusyę nad całą 
reformą podatkową uważa p. Minister za zby
teczną, albowiem dyskusya szczegółowa nad 
pojedyńczemi rozdziałami, musi być poprze
dzoną ogólnem omówieniem.

Komisya uchwaliła przeprowadzić ogól
ną dyskusyę nad pojedyńczemi rozdziałami, 
a to w następującym porządku : Zasady po
datku zarobkowego; podatek od przedsię
biorstw obowiązanych do składania publi
cznych rachunków; podatek od ren t; poda
tek osobowo - dochodowy ; podatek od płac ; 
ogólne postanowienia co do podatku zarob
kowego i postanowienia karne.

Wiedeń, 12 maja. W dalszym ciągu 
wczorajszych obrad w Izbie dep. nad prze
dłożeniem o wiedeńskich budowlach komu
nikacyjnych, komisarz rządowy Wittek dał 
szczegółowe wyjaśnienia, podniósł wielkie 
znaczenie przekształcenia kanału dunajowe- 
go na port handlowy, zapewniając przytem, 
iż preliminowane koszta nie będą przekro
czone i odpierał zarzuty, z jakiemi wystąpi
ła opozycya przeciw przedłożeniu, zwłaszcza 
co do spóźnionego wypracowania projektu 
budowli. Na tem przerwano obrady. Dalszy 
ciąg obrad dzisiaj.

Wiedeń, 12 maja. Na dzisiejszem po
siedzeniu Izby dep. prezes gabinetu hr. 
Taaffe dał odpowiedź na kilka interpelacyj 
odnoszących się do Istryi poczem toczyła się 
dalej rozprawa nad przedłożeniem o wiedeń
skich budowlach komunikacyjnych. Dep. 
F u s s  popierał projekt rządowy, oświadczył 
jednak, iż nieuważa za rzecz nieodzowną 
przyjęcie bez wszelkiej zmiany wszystkich 
punktów przedłożenia.

Dep. K o z ł o w s k i  zaznaczył, że Pola
cy będą głosowali za przedłożeniem ze wzglę
dów lojalności, niemniej z uwagi na to, że 
projektowane budowle mają znaczenie stra
tegiczne, wreszcie z sympatyi dla Wiednia. 
Polacy jednak spodziewają się, iż zwróconą 
zostanie uwaga na rozwój także innych kra
jów i miast.

Peszt, 12 maja. Pogrzeb ministra Ba- 
rossa był wspaniałą manifestacyą żałoby ca
łego kraju. Za trumną postępowali przed
stawiciele Najj. Pana, generał adjutant lr. 
Paar, i Najd. Arcyksiążę Eugeniusz, dalej 
reprezentanci wspólnego i austryackiego ga
binetu, wszyscy ministrowie węgierscy, człon
kowie obu Izb, ciało dyplomatyczne, korpus 
oficerski, niezliczone deputacye i olbrzymi 
tłum publiczności. Zwłoki po pobłogosła

wieniu ich przez księcia prymasa przenie
siono na dworzec kolei żelaznej skąd prze
wieziono je do Illavy, gdzie będą złożone 
w grobowcu familijnym. W czasie pochodu 
żałobnego giełda i wszystkie sklepy były 
zamknięte. Na wszystkich domach powie
wały żałobne chorągwie. Nadesłano z róż
nych stron tysiące wieńców.

Rzym, 12 maja. Wielu deputowanych, 
którzy w dniu 5 b. m. głosowali za porząd
kiem dziennym Grimaldiego, wyraziło Rudi- 
niemu swe zaufanie i oświadczyło, że nie 
będą stawiać trudności misyi Giolittiego- 
Niektóre dzienniki dowiadują się, że Rudin- 
i Ohimerri odpowiedzieli odmownie na pro, 
pozycyę Giolittiego, co do dalszego pozosta. 
nia w gabinecie. Wedle Fanfulli i Opinione 
Zanardelli miał oświadczyć, iż gotów jest 
popierać nowy gabinet.

Sofia, 12 maja. Kierownik konsulatu 
francuskiego Lanel wyjechał do Paryża dro
gą na Konstantynopol. Na dworcu kolejo
wym żegnali go członkowie ciała dyploma
tycznego i generalny sekretarz ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Sofia, 12 maja. Aresztowano tu pe
wnego Rumuna, nazwiskiem Paccart, który 
jest podejrzanym, iż należy do głównych 
uczestników spisku dynamitowego, wykryte
go w Ruszczuku.

Riżowa odstawiono pod konwojem żan- 
darmeryi do granicy rossyjskiej.

Petersburg, 12 maja. Naczelnik mia
sta, generał Gresser umarł.

Zmarł także skutkiem zatrucia spowo
dowanego zastrzyknięciem witaliny generał- 
major Baranów.

Dziennniki dowiadują się, że wszystkie 
zapasy witaliny zostały skonfiskowane.

Paryż, 12 maja. Ambasador włoski 
hr. Menabrea wręczył wczoraj prezydentowi 
Carnotowi listy odwołujące go z dotychcza
sowej posady.

Paryż, 12 maja. {Tel. pryw.) Wczoraj 
odbyły się nocne manewry w Yincennes, w 
których brały udział załogi Paryża i okolicy. 
Po raz pierwszy był użyty ballon captif, na 
wysokości 350 metrów, zaopatrzony telefo
nem; balon doskonałe oddał usługi.

Ateny, 12 maja. Król z rodziną wy- 
jędzie do Kopenhagi bezpośrednio po ukoń
czeniu wyborów do Izby dep.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 12go maja 1892 gndzina 10, 

minut 30. Akcye kredytowe 319'62 Akcye kolei 
państwowej 285 37, Akcye tytoniowe 172-25, 
Anglo-austryackie 149 75, Unionbank 247 50, Ko
lej Karola Ludwika —■—, Południowa 86 50, 
Renta papierowa —' —, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacje Banku ua Krajów koronnych —•— 
listy zastawne galic. obligacye indemni-
zacyjne — • —, do —•—, 4 S/, prc. listy zasta
wne banku krajowego 98*50, 47s-pre. pożycz
ka krajowa z roku 1883 —•—, Napoleondor 

-•—, Rubel papierowy —, 4-pre. wę
gierska renta złota—*— za 100 marek 58-60, 
Usposobienie silne.

W iedeń , 12go maja 1892 r., godz. 1, 
minut 35. Akcye kredytowe 319 62, £Alp, 
Tow. górnicze 59'50, Węgierskie akcye kre
dytowe 363*— , Akcye auglo - austryackie 
149 80, Akcye banku Union 248 50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 213—, Akcye kolei 
Północnej 286*50, Akcye kolei Południowej 
86*75, Losy tureckie 42 30, Akcye kolei pań
stwowej 286*25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 241*— Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197*—, Wiedeńskie losy 
komunalne 15'J— , Akcye tytoniowe 173*— , 

Galicyjskie obligacye iudemnizacyjne 105*—, 
Akcye kolei Elbetal 231*25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 210*70, 4-prc. węgierska 
renta złota 109 80, Akcye banku związko
wego 115*— Rubel papierowy 1*25*75, Wę
gierska renta papierowa 100 75. Usposobienie 
słabsze.

T elegram y zbożowe z dnia ligo maja 
1892 r. Wi e d e ń :  okowita pei 10.000 litr 
procent 18*50 do 18 75 zł. B u d a p e s z t .  
Pszenica na wiosnę 8 63 do 8 65 zł. 
Be r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) —*— 
do — *— zł., żyto — *— do — *— zł., spiry
tus —*— zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 
52*60  fr.

Odpowiedzialny redaktor: A dam  Krechowieekł.



A
N adesłane.

M. JONASZ
dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ul. Jagiellońska 8 
kupuje i  sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym.

Z lecen ia  z prow ineyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prow izyi i poleca się szczególnie 
św ietnym  urzędom  depozytowym  n a  prow ineyi do 
jak  najrzete ln ie jszego  przep row adzan ia  w szelkich 
transakeyj w zakres bankow y i w ekslarski wcho
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Gallcyl największego 
I najbogatszego w iw iecle  Towarzystwa ubezpieczeń 
ua życie ,,The Mutual". Rok założenia 1842.

Jedyny środek dla dzieci wybladłych, 
delikatnych, wątłych, pozbawionych apetytu, 
znużonych szybkiem rozwijaniem się lub ślę
czeniem przy nauce, żelazo Leras leczy 
także anemię, niedokrewnośó, wybladłą cerę, 
bole żołądkowe u kobiet i przyspiesza roz
wój i peryody dojrzewania u dziewczątek.

75

Ruch pociągów kolejowych
ważny z dniem 1. maja 1892.

(Czas podany podług  zeg ara  lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z  K rakow a: pociąg  pospieszny o godz. 6 min. 1 r a 

no, pociąg  pospieszny o godz. 2 m in. 50 po 
po łudn iu , pociąg osobowy o godz. 9 m in. 1 
rano , pociąg  osobowy o godz. 6 m in. 46 w ie
czór, pociąg  osobowy o godz. 9 min. 32 wieczór.

Z M uszyny-K rynicy via Tarnów : pociąg osobowy o 
godz. 9 m in. 1 rano.

Z  Podw ołoezysk i Brodów (na dworzec główny): 
i ociąg  pospieszny o godz. 2 m in. 57 po po- 
lu d n iu , poi-iąg osobowy o godz. 9 m in. 40
rano, poeiąg osobowy o godz. 7 m in, 21 w ie
czór.

Z Podc  o ło .zy sk  i Brodów (na dworzec Podzamcze): 
poeiąg pospieszny o godz. 2 m in. 45 po po
łu d n iu , pociąg osobowy o godz. 9 m in. 17 r a 
no, pociąg osobowy o godz. 6 m in. 55 wieczór.

Z Suozawy: pociąg  pospieszny o godz. 10 m in. 9 w 
noey, poc iąg  osobowy o godz. 7 m in. 56 r a 
no, poeiąg  osobowy o godz. 1 m in. 42 po po 
łu d n iu , pociąg  osobovy  o godz. 7 m in. 6
wieczór,

Z  K im polungu: pociąg  pospieszny o godz. 10 m in 9 
w noey, pociąg  osobowy o godz. 7 m in . 56
rano.

Z Radowiec: pociąg  posp ieszny  o godz. 10 m in. 9 
w nocy, pociąg osobowy o godz. 7 m in. 56 
rano, pociąg osobowy o godz. 7 m in. 6 wieczór

Z H liboki: poeiąg  pospieszny o godz. 10 m in. 9 w 
nocy, poeiąg  osobowy o godz 7 min. 6 w ieczór.

Z Nowosielicy: pociąg osobowy o godz. 7 m in. 56 ra 
no, poeiąg osobowy o godz. 7 min. 6 wieczór.

Z Słobody ruugursk ie j: pociąg  pospieszny o godz. 10 
m in. 9 rano, poeiąg  osobowy o godz. 1 m in. 
42 po południu, po e iąg  osobowy o godz. 7 
min. 6 wieczór.

Z H usia tyna y ia  Halicz: pociąg pospieszny o godz. 
10 m in. 9 w noey pociąg osobowy o godz. 1 
m. 42 po południu.

Z Nowego Sącza, Chyrowa, S tanisław ow a, i Stryja: 
pociąg osobowy o godz. 9 m. 16 rano, pociąg 
osobowy o godz. 2 m in. 35 po południu.

Z Suchy, N. Sącza, Chyrowa, S tan isław ow a i S try 
ja: pociąg osobowy o godz. 9 m in. 16 rano.

Z Chyrowa, S tanisław ow a i S try ja: pociąg  osobowy 
o godz. 1 m in. 41 w nocy.

Z Pesztu , M iskolcza, M unkaeza, Law ocznego i S try 
ja : pociąg  osobowy o godz. 9 m in. 16 rano, 
pociąg osobowy o godz. 1 m in. 41 w nocy.

Z Sokala i Bełza: pociąg  m ięszany o godz. 4 m in
 48 p > połuduiu._____________________________

Z  Sokala i R aw y ruskiej: poeiąg  m ięszany o godz. 
8 m in. 32 rano.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: poeiąg pospieszny o godz. 10 min. 41 

w nocy, pociąg pospieszny o godz. 3 m in. 7 
po po łudniu , poeiąg  osobowy o godz. 5 m in. 
26 rano , poeiąg  osobowy o godz. 11 min. 
1 przed południem , poeiąg  osobowy o godz. 
7 min. 56 wieczór.

Do M uszyny-K rynicy v ia  Tarnów : poeiąg osobowy o 
godz. 7 m in. 56 wieczór.

Do Podw ołoezysk i Brodów (z dw orca głównego): 
poeiąg pospieszny o godz. 2 m in. 58 po po
łu d n iu , poeiąg  osobowy o godz. 9 m in. 41 r a 
no, poeiąg  osobowy o godz. 10 m in. 26 w nocy.

Do Podw ołoezysk i Brodów (z Podzam cza): pociąg 
pospieszny o godz 3 m in. 10 po po łudniu , 
pociąg  osobowy o godz. 10 m in. 2 przed  po
łudniem , poeiąg  osobowy o godz. 10 m in. 52 
w nocy.

Do Suezawy: pociąg  pospieszny o godz 6 m in. 36 
rano, poeiąg osobowy o godz. 9 min. 56 rano, 
pociąg  osobowy o godz. 3 min. 22 po po łu
dniu , pociąg osobowy o godz. 10 m in. 56 w 
nocy.

Do H u sia tyna  wia H alicz: pociąg  pospieszny o godz. 
6 min. 36 rano, poeiąg osobowy o godz. 3 
m in. 22 po południu.

Do Słobody rungursk ie j: poeiąg  pospieszny o godz. 
6 m in. 36 rano , pociąg  osobowy o godz. 9 
min. 56 rano, pociąg  osobowy o godz. 3 m in. 
22 po południu , poeiąg  osobowy o godz. 10 
uiin. 56 w nocy.

Do Nowosielicy: poeiąg  pospieszny o godz. 6 min. 
36 rano, pociąg osobowy o godz. 9 min. 56 
rano , pociąg  osobowy o godz. 10 m in. 56 w 
nocy.

Do H liboki: pociąg  pospieszny o godz. 6 min. 36 
rano , pociąg osobowy o godz. 9 m in. 56 rano.

Do Radowiec: poeiąg pospieszny o godz. 6 min. 36 
rano, pociąg osobowy o godz. 9 min. 56 rano, 
poeiąg osobowy o godz. 10 m in. 56 w nocy.

Do K im polungu: pociąg  pospieszny o godz. 6 m iu.

36 rano, pociąg  osobowy o godz. 3 mio 
po południu.

Do S try ja, Chyrowa, N. Sącza i Suchy: poeiąg 
bowy o godz. 6 m in. 16 rano, pociąg 08 
wy o godz. 10 m in. 21 przed południem, 1 
ciąg  osobowy o godz. 7 m in. 41 w ie c z ó r .

Do S try ja  i S tanisław ow a: poeiąg osobowy o 6“^ '  
10 min. 21 przed południem , pociąg osot) 
o godz. 7 min. 41 wieczór.

Do S try ja, -Ławoeznego, M unkaeza, Misfeolcza i P esZ_^ 
pociąg osobowy o godz. 6 m in. 16 rano, f 
c iąg  osobowy o godz. 7 m in. 41 w ie c z ó r .

Do B ełza i Sokala: poeiąg  m ięszany o godz. 9 1111)1 
51 rano.

Do Sokala i R aw y R uskiej: poeiąg  m ięszany o g0^1' 
7 m in. 36 wieczór.

P lakatów  rozkładu jazdy  na sz lakaab  kolei P*“.
stwowyek w G alieyi nabyć m ożna ua każdej
po cenie 6 centów K siążeczki w form acie ki08* 

kowym po 5 et. za sztukę.

Wystawy t Muzea.

M uzeum przem ysłowe w ratuszu  codziennie od. & 
dżiny  9 — 1 przed i od g. 3 —6 po P®?u<v .;e' 
W s tę p : w poniedziałek  50 ct., w inne da 
20 et. W  niedzielę o tw arte  od g. 10—1 Pr 
połudn. wstęp wolny.

Muzeum im. D zieduszyckich przy u licy Tea
L. 18, o tw arte d la  publiczności w świę10 
niedzie ę od godziny 10 -11  przed południe ) 
we środy i soboty od g. 11—3. W stęp w° 1

Gmach sejmowy codziennie po poprzeduiem  
szeniu się u zarządcy gm achu.

B iblioteka uniw ersytecka codziennie z wyją 
dn i feryalnyeh.

M uzeum Z ak ład u  narodowego im. O s s o l i ń s k i  
godziny i 0 —1 przed i od 3—5 po poi 
we wtorek i  piątek . W stęp  wolny.

N ieu sta jąca  wystaw a sztuk p ięknych , plac św 
cha L . 10, I. p iętro , o tw arta  codziennie
10—4 po południu. W stęp w dnie po

 dnie 30 et., w niedziele i św ięta 15 »t.

■h 011 
.dni"

Du-
od i-

Cenni* Iwowstiej Izby tandloiej i  przemysłowej.
Lwów, dnia 12 maja 1892

1 . A k cye za sz tu k ę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
KoL łwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2 . L is t . za st. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosewalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/apr. los. w 50 1. 
Banku krąj. 4 y apr. wa. los. w 511. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 417S lat . . 
41/* pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1.

8 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 21/,  pr. w.a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4 . O hUgl za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4  pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5"/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.......................
Pożyczki kr. 41/,  pr. wa. . . .

łł n ” ^ Tr, , n * *
5 . L osy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r sk i..................................
N apoleondor........................................
Półimperyal
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

£

p*aeą
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
211 50 214 50
240 — 243
333 — 337 —

 216 -

100 80 101 50

107 50 108 20
98 25 98 95
98 50 99 20

96 80 97 50

95 10 95 80
99 40 100 10
94 70 95 40

58 — 60 —
55 -  57

50 -  —

104 80 105 70
93 50 94 20

100 50 101 20

100  -  

101 -  

104 50 
97 60 
91 -  
21 50 
29 -

5 60 
9 45 
9 70 
1 28 
24-1 a 

58 30

100 70
101 70

98 30 
91 70 
23 50 
31 -

5 70 
9 55

1
l 26.

58.90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 9 m aja 1892.

1 . D łu g  p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity d ług państw a w banknot.
m a j- l is to p a d .............................................. 95.50 95.70
lu ty - s ie r p ie ń .............................................  95.50 95.70

Jednolity d ług  państw a w srebrze
sty czeń -lip iee .............................................  95 .— 95.20
kwieeieu-październik .......................  95.— 95.20

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.50 142.—
„ „ 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr. 141.— 141.50
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 152.50 153.—

„ 1864 po 100 z łr . 184.40 185.40
„ „ 1864 po 50 z łr .......................... 184. - 185.—

Renty Oom. po 42 litr. austr . . . . — — —.
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r ............................................................151 -  151.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.25 111.45
R enta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.25 101.45

2. O b lig a c je  indem. 5 pr. (za zł. m. k.i

Bukowiny ......................................................105.15 —
Galieyi .............................................  104.80 105.80
Niższej A u s tr y i ................................................ 109.— 110.—
S ie d m io g r o d u ............................................. —
W ęgier za 100 zł. wa. 4 p r......................  93.65 94.65

3. A kcye.

B ank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 149 25 149.75
Inst. kred. d la handlu po 160 zł. . .3 1 7 .5 0  :18.—
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł*-. . 620.— 630.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.........................  327.— —.—
Gal. banku d. han. lp rz . a  zł. 200 wpl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred . ziem. a 200 zł. . . . —.— —.—
B ank dla krajów koronnych a  200 zł. 209.50 210.— 
B ank austro-węgierski a  600 zł. . 988.— 990.—
Kol. A lbrechta a  200 zł. w srebrze . 91.75 92 25 
A ustr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 309.— 313.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tam. (w. a.) a  200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2865 — 2875.— 
Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 213.— 214.—
Lwów-Czem. kol. I. po 200 zł. a. w. . 241.25 241 50

p łacą  żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 284.75 285 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 86.— 86 50 
1. kol. węg. gal. a  200 zł. w srebrze . 201.25 201.75

4 . L is ty  zastaw n e losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —, ~  

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.
w złocie w 50 1.........................................  100.50 101.50

„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.75 112 25
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. — .— —.—

„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —.—
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.50 102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.— 96.50
„ „ „ „ po 4pr. w 41 l.wyl. 95.— 95.25
„ „ „ „ po 4 '/s pr. w
52 latach  z w r o tn e ..................................  99.50 100.—

B anku krajowego 4%  pr. wa. los. w 51 '/a 1. 98.50 99.— 
Obligi komunalne B anku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s j d .............................— .—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.70
B anku aust. węg. 4^/a p r ............................... 102.—
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . . 101.50 

* Zakł. kr. ziem. po 5 ł/a pr. . . 102.60

5. O b lig acy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej A lbrechta a  300 zł. 5 pr. a. w. — —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.- -  — .—
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/„ 99 20 100.—

po 100 zł. „ 1887 „ 99.10 100. -
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 ł/a p r................................ —.— —.—
detto (Jarosław -Sokal) . . —.— -  .—

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a  300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 84.—

z r. 1884 . . . 92.40
z r. 1866 . . . - . -
z r. 1872 . . . — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .101.75

101.50 
102 75 
102 . —  

103.60

84.80
93.40

102.75

6. L osy .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.75 187.75
Clarego po 40 zł. m. k ................................  56.50 57.—
Tow. żegl. par. n a  Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 127.—
Keglewicha po 10 zł. m. k ........................ —.— — .—

w. a.

po 10 zł. 
po 5 zł. 
Rudolfa

Losy m iasta Krakowa po 20 z ł. w. a. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 
Ozerwon. krzyża aust. Tow.

n » ,,
F undaeya  szpitala Arcyks.

po 10 zł. w. a............................................
Salina po 40 zł. m. k...................................
St. Genois po 40 zł. m. k .........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.........................
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . .

płacą 
22.50 
22.25 
59.- -  
55 25 
17.70 
13. -

22 . -
6 3 . -
6 2 . -
3 0 . -

1 3 4 . -
6 2 . -
39.75

m
■j2

oi':
65-11830
1.210

-ił-r
Ok."
03."

X$>."
ó>k-"
OP

oi."

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg n a  100 w. p. n............... —.—
B erlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— "•
F ra n k fu rt za 100 m arek w. p. n. . — ^
H am burg za 190 marek w. p. n. . . — - - -'•1-
L ondyn za ft. szt........................................... 119.70 1 W'
Paryż za 100 fr........................................  47.57-5 47 .70.-—

5 .6 4 .-  5.66-'; 
5 .6 1 — 5.63

’ 9.50 5 9-518

K u r s  z ł o t a .
D ukat cesarski men................................

„ pełnej w a g i .............................
K o r o n a ................................................... -
2 0 - f f a n k ó w k a ........................................
Rossyjski p ó ł im p e r y a ł ..........................-
T alar z w ią z k o w y .................................. —.—.— —•—
S re b ro .........................................................—.—.— — '
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Licytacye.
L. 1699 (2711 3—3)

W tutejszym sądzie odbędzie się o go
dzinie 10 rano dnia 8 czerwca 1892 powy
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 13 lipca 1892 
nawet poniżej takowej licytacya realności lk.
17 w Zuszycach położonej według wyk. hip. 
26 gminy kat. Zuszyce małoletnich Katarzy
ny, Michała, Matrony i Ewy Hawryszczyszyn 
spadkob. Senka Hawryszczyszyna, Matwija 
i Feśki Laskowskich własnych i realności o- 
bjętej wyk. hip. 27 księgi gruntowej gminy 
Zuszyce małoletnich Katarzyny, Michała, 
Matrony i Ewy Hawryszczyszyn spadkobier
ców Seńka Hawryszczyszyna własnej, na 
rzecz c. k uprz. gal. Zakładu kred. włość, 
w likwidacyi w kwocie pto 25 rat po 6 zł.

Cena wywołania 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanowio
no kuratorem c. k. notaryusza Adolfa Hen- 
zego w Gródku.

Gródek, 12 marca 1892.

L. 1704 (“2712 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 8 czerwca 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 13 lipca 1892 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 30 ca 
ła według wyk. hip. 101 i połowę wyk. 100 
księgi gruntowej gminy Cuniów objętą Iwa
na Hurty własnej, na rzecz c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie pto 260 złr. 20 ct. a. w. 
z pn.

Cena wywołania 230 zł.
Wadyum 23 zł.
Resztę warunków, akt opisania i wy

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanowio
no kuratorem c. k. notaryusza Adolfa Hen- 
zego w Gródku.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 30 marca 1892.

L. 1382 . (2718 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po

daje do publicznej wiadomości, iż dnia 13 
czerwca i 11 lipca 1892 każdym razem o 10 
godzicie rano odbędzie się w tutejszym ck. 
sądzie powiatowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności whl 220 ks. gr. gminy 
Konty objętej, dłużnika Józefa Leputy wła

snej, na zaspokojenie pretensyi Jana Socha
ckiego w kwocie 32 zł. 63 ct. zpn.

Ceua wywołania wynosi 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Protokół oszacowania i bliższe warun

ki licytacyjne przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Żmigród, 27 marca 1892.

L. “2551 (2713 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 8 czerwca 1892 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 13 lipca 1892 nawet 
poniżej takowej licytacya realności całej w 
Uliercach niezabitowskich położonej, według 
wykazu hip. 80 i jednej czwartej części re
alności objętej wyk. hip. 81 księgi grunt, 
gminy Uherce niezabitowskie Kaśki Seńków 
Diaczek własnej i całej realności objętej 
wyk. hip. 325 księgi gruntowej gminy Uher
ce niezabitowskie małoletnich Iwana, Kaśki 
i Maryi Seńków własnej na rzecz c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie pto 14 rat po 12 
zł. aw. zpn.

Cena wywołania 632 zł.
Wadyum 63 zł. 2 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąda-

wej registraturze.
Dla wierzycie li hipotecznych 

wia się kuratorem c. k. notaryusza Ad° 
Henzego tataj.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 30 marca 1892.

L. 3075 '  (2714 S -Jj
W tut. sądzie odbędzie się o godz- y

rano, dnia 8 czerwca 1892 powyżej 68 ■\
szacunkowej, zaś dnia 13 lipca 1892 D 
poniżej takowej, licytacya realności P0<̂hjp. 
20 w Zuszycach położonej, według wyk- b P 
37 gminy kat. Zuszyce, Katarzyny 
Pawła Kłynika, Dańka i Anny Kły111*, 
własnej i połowy ciała tabularnego „J,
32 tejże samej gminy objętego tychże “
mych własnego na rzecz c. k. uprz. g»- • j,
kładu kredytowego włościańskiego w ^ 
dacyi w-e Lwowie pto 9 rat po 10 zł- 

Cena wywołania 105 zł.
Wadyum 10 zł. 50 ct. . y. j
Resztę warunków, akt opisania 1 L

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re® 
straturze. p0.

Dla wierzycieli hipotecznych 
wiono kuratorem c. k. notaryusza Aa 
Henzego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 30 marca 1892.

■



L- 1632 (2740 3—8)
, . C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po- 
aaje do publicznej wiadomości, iż celem za
spokojenia wierzytelności Antoniego Micha- 
w skiego w sumie 300 zł. zpn. odbędzie 

w dniach 28 maja i 25 czerwca 1892 
teźdym razem o godzinie 10 przed połu- 
junem, w gmachu sądowym egzekucyjna pu- 

!zna sprzedaż połowy realności w Lęka
m y  położonej pod Nk. 77 w ks. gr. gminy 
Y wyk. hip. 149 w połowie na rzecz Ję- 

Zeja Uji syna Józefa zapisanej, tudzież po- 
,°^y realności pod lk. 81 w Łękawicy po- 
otonej i w ks. gr. tej gminy w wyk. hip. 
• ° w 3/18 częściach, w wyk. hip. 18 8/32 

C2$ciach, w whip. 154 w 2/4 częściach iw  
WaiP' 155 w 2/8 częściach, na Michała Ra- 
®*ka syna Mikołaja zapisanej, dłużników Ję- 
arzeJa Uji i Michała Raczka własnej.
], Cena wywołania dla połowy realności 

17 kwota 2474 zł., dla połowy realności 
81 kwota 1800 zł. 25 ct. 

o. Wadyum co do realności lk. 77 kwota 
f  zł., co do realności lk. 81 kwota 180 

**■ 10 ct.
Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
hipoteczny leżą do przejrzenia w regi- 

haturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Siemień, dnia 30 marca 1892.

L- 2161 (2709 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

Zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
ici Ogólnego rolniczo kredytowego za- 

jjadu dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie w 
ihwidacyi w kwocie 3400 zł. aw. zpn. od- 

]RnZ*e ^  mai a 1^^^ * ^  czerwca
,°92 o godzinie 10 rano w sądowem zahu
kaniu , przymusowa sprzedaż realności dłu- 

]^ca Herscha Weisera własnej wyk. hip. 
, 8 gminy kat. Skała objętej, która przy 
arugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
PfZedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 6156 zł. 50 ct. 
Zakład 615 zł. 65 et. aw. 

i Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
ych, którymby uchwała licytacyjna z innej 

Przyczyny doręczoną być nie mogła tudzież 
l»QZy.Prawo hipoteki po <lniu 29 marca 
892 jako dniu wystawienia wyciągą hipo- 
ecznego uzyskali jest dr. Komeriner. 

Borszczów, dnia 31 marca 1892.

L- 2829 (2708 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

Radamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
Guości Abrahama Mojżesza Kohna w £wo- 
le 106 zł. wa. zpn. odbędzie się dnia 27 

j^ ja  i 30 czerwca 1892 o godz. 10 rano w 
Wowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
ealuości dłużnika Piotra Skoropada, wzglę- 

k le oświadczonych spadkobierców Wasyla 
^te(°pada, Zofii Rozdolskiej i Maryi Gajo- 

własrej wyk. hip. 1. 64-3 gm. kat.
l^zierzany objętej, która przy drugim termi- 

le i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo-

Cena szacunkowa wynosi 500 zł. aw. 
Zakład wynosi 50 zł.

,• Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
8t dr. Komeriner.

C. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 29 marca 1892.
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Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w aktach ts. registratury.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole, 24 marca 1892.

L. 8878 (2492 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Prze

worsku w dniach 15 czerwca 1892 i 19 li- 
pca 1892 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności w Zagórzu pod Nk. 18 po
łożonej Iwh, 23 ks. gr. Zagórz objętej Woj
ciecha Nyrki własnej celem wydobycia pre- 
tensyi Towarzystwa zaliczkowego w Łańcu
cie w kwocie 220 zł.

Cena wywołania 1846 zł. 50 ct.
Wadyum 185 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
C. k. Sad powiatowy.

Przeworsk, 30 grudnia 1891.

(2471 2 - 3 )  
Sj; C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- 
j f ! j e  celem zaspokojenia wierzytelności 
oi$Zesza Kliigera w kwocie 32 zł. wa. zpn.

ordzie się dnia 14 czerwca 1892 i )3 li- 
k /  *892 zawsze o 10 godzinie rano egze- 
g CyJńa sprzedaż realności dłużnika Antonie- 
jjL Tyczyńskiego pod lk. 82 w Skolem mia

rk ą  położonej.
-Cena wywołania 500 zł.

Wadyum 50 zł.
, Resztę warunków licytacyjnych przej- 

■•Oożna w aktach registratury.
C. k. Sąd powiatowy.

Skole, 8 marca 1892.

10771 (2555 2 - 3 )  
S2a C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- 
Ja ’ te celem zaspokojenia wierzytelności 
0(j, 11 Bandurowicza w kwocie 50 zł. aw. zpn, 
Pca io 'e się dnia 14 czerwca 1892 i 12 li 
k,j ,°92 zawsze o 10 godzinie rano egze- 

sPrzedaż dwóch parcel do realności 
Tvmi 77 i 80 w Libochorze do Mykity i 

^ka Matijów należących.
Cena wywołania 110 zł.
Wadyum 11 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

teożna w aktach tus. registratury.
C. k. Sąd powiatowy.

Skole, 30 grudnia 1891.

rze.

145 3)(2612 2
.C- k Sąd powiatowy w Skolem ogła 

li ’ te celem zaspokojenia wierzytelności Se- 
sie , . slft w kwocie 15 zł. zpn. odbędzie 
Zaw 14 czenyca 1892 i 13 lipca 1892

L. 2797 (2755 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 140 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Rudkach w tut. sądzie po
wiatowym sprzedaż posiadłości ,.wh. 20 gm. 
kat. Woszczańce objętej dłużnika Michała 
Jaremczuka własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 15 czerwca i 20 lipca 1892 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tern, że na pierwszym terminie sprzedaż na
stąpi za lub wyżej zaś na drugim nawet ni
żej ceny szacunkowej.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ja
cek Zyborski w Rudkach.

Cena wywołania wynosi 495 zł. 
Wadyum 10 prc.
Rudki, dnia 24 kwietnia 1892.

wa. publiczną egzekucyjną sprzedaż realności 
pod lk. 28 w Gorlicach położonej, wykazem 
hip. 1. 21 objętej, dłużników Jakóba i Małki 
Weissów własnej, na dzień 17 maja i 21 
czerwca 1892, każdym razem o godz. 10 ra
no w sądzie w Gorlicach.

Cena wywołania 1466 zł. 70 ct.
Wadyum 146 zł. 70 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się adw. dr. Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, proto

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej
rzeć można w tut. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 27 marca 1892.

L. 19 (2759 1 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo wy

stawienia nowego murowanego piętrowego 
budynku szkolnego w Bolechowie o dwudzie
stu ubikacyach, ogłaszamy niniejszem publi
czną ofertową licytacyę, która na dniu 9 
czerwca 1892 o godz. 4 po południu w ma
gistracie miasta Bolechowa przeprowadzoną 
zostanie.

Kosztorys wynosi 25.946 zł. 53 ct., zaś 
wadyum 5 prc.

Plany, kosztorys i warunki budowy 
wolno przeglądać o każdym czasie w magi
stracie boleehowskim.

Zapraszamy więc autoryzowanych pa
nów przedsiębiorców do wnoszenia ofert do 
godziny 12 w południe dnia powyżej wyra
żonego z tą uwagą, że formularze do ofert ka
żdej chwili są do nabycia w magistracie bo- 
lechowskim, niemniej też , że Rada szkolna 
miejscowa zastrzega sobie zupełną swobodę 
w wyborze tej oferty, która się jej za naj
odpowiedniejszą wyda.

Rada szkolna miejscowa.
Bolechów, 10 maja 1892.

L. 789 (2571 2—3)
W dniach 13 czerwca i 11 lipca 1892 

każdym razem o 10 rano, odbędzie się ce
lem śąiągnienia wierzytelności galic. Zakła- skim odbędzie się dnia 25 maja 1892 o god.
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L. 29127 (2779 1—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo wy

konania budowli konserwacyjnych w latach 
1892, 1893 i 1894 na drodze Żmigrodzko- 
Grabskiej w okręgu budowniczym Jasiel-

du kredyt, ziemskiego w likwidacyi we Lwo-[ 21 w południe w ck. Starostwie w Jaśle li- 
wie w kwocie 60 zł. aw. zpn,, publiczna li- i cytacya ofertowa.
cytacya realności Franciszka Kołacza, Ka- j Cena fiskalna robót, które mają być 
zmierza i Zuzanny Spytkowskich oraz małol. wyko ane w r. 1892, wynosi 3595 zł. 57 ct. 
Tekli Kołacz współwłasnej, Iwh. 23 w Za-j  Bliższe warunki przedsiębiorstwa, jako 
lasie. j to : wykaz cen jednostkowych , kosztorys su-

Cena wywołania 450 zł. j maryczny, plany, ogólne i szczegółowe wa-
Wadyum 45 zł. j runki budowy, przejrzane być mogą w wy-
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny : mienionem ck. Starostwie w godzinach urzę1

w sądzie do przejrzenia. j dowyeh, gdzie także w powyżej ustanowio-
C. k. Sąd powiatowy. j nym terminie najpóźniej do godziny 12 w

Krzeszowice, dn. 15 marca 1892. j południe wniesione być mają oferty zaopa-
_________________________  I trzone marką stemplową na 50 ct. i wadyum

L. 1591 (2470 2—3) j wynoszące 5 prc. z ceny fiskalnej, z wymie-
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- j nieniem żądanego wynagrodzenia nie tylko

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Kliigera w kwocie 50 zł. zpn., od
będzie się dnia 14 czerwca i 13 lipca 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu
sowa sprzedaż realności pod lk. 15 w Kor
czynie położonej Jana Korczyńskiego Jacko- 
wicza własnej.

Cena wywołania 893 zł.
Wadyum 89 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej- j

rzeć można w aktach tus. registratury 
Skole, 15 marca 1892.

cyframi ale także i literami.
Zastrzega się, że oferty mają być spo

rządzone na blankietach urzędowych, które 
zgłaszającym się stronom przez ck. Staro
stwo w Jaśle bezpłatnie wydane będą.

Oferent winien oa właściwem miejscu 
blankietu podać zaofiarowany opust bez ża
dnych innych dopisków i umieścić datę i 
podpis imieniem i nazwiskiem.

Wszelkie inne oferty, nie sporządzone
i na blankietach urzędowych, lub zawierające
i jakiekolwiek dopiski będą przez komisyę li-

  cytacyjną oferentom zwracane; oferty nie
L. 2340 (2734 2—3) ’ podane w terminie oznaczonym, nie będą u-

W dniach 7 czerwca 1892 i 5 lipca; względnione.
1892 każdym razem o godzinie 10 rano, od- j Z c. k. Namiestnictwa,
będzie się w tutejszym c. k. sądzie powia-! Lwów, dnia 7 maja 1892. 
towym przymusowa licytacyjna sprzedaż re- j 
alności w Lipowcu w powiecie Starostwa; L. 3903
drohobyckiego położonej, objętej wykazem j

(2775 1 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

hip. 139 księgi gruntowej dla Lipowca dłu- ! niniejszem rozpisaną na dnie 17 maja i 17 
żnika Mojżesza Hendla własnej na zaspoko-; czerwca 1892, zawsze o godz. 10 rano w 
jenie wierzytelności c. k. uprz. gal. Zakładu : gmachu sądowym odbyć się mającą przyrau- 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we ! sową publiczną sprzedaż 1/4 części majętno- 
Lwowie a to 14 rat, po 9 zł. aw. zpn. ! ści, objętej wyk. hip. gmioy kat. 1.126 dłu- 

Cena wywołania 540 zł. I żniczki Maryny Łyzuniec zam. Krawczuk wła-
Wadyum 54 zł. j snej celem zaspokojenia pretensyi Iwana Ły-
Realność ta zostanie na drugim term i-: zuńca w kwocie 117 zł. wa, zpn. 

nie także niżej ceny wywołania sprzedaną, j Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.kow a sprzedać się mającej 1/4 części maję-
Kuratorera niewiadomych wierzycieli I tności w ilości 76 zł. 48 ct. Wadyum zaś

jest p. Jan Dunin w Medenicach. | 7 zł. 61 ct.
Z c. k. Sądu powiatowego. j W pierwszym terminie nabyć można

Medenice, dnia 31 marca 1892.

L. 10474

j 1/4 część majętnoś i tylko za cenę wyższą 
! lub nie niższą od ceny szacunkowej, na dru-

(2469 2- 3)! gim zaś terminie i poniżej ceny tej. 
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- -

daiSZC i° T0_godzinie .rano egzekucyjna sprze- 
dłużnika Hrycia 

 ̂ ^  86 w Korostowie położonej 
Cena wywołania 165 zł.
Wadyum 16 zł. 50 ct.

Gl«eta Lwowska* Nr. 109

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Kliigera w kwocie 32 zł. 75 ct. 
wa. zpn., odbędzie się dnia 14 czerwca 1892 
i 12 lipca 1892 zawsze o 10 godzinie rano 
egzekucyjna sprzedaż 1/3 części realności 
dłużnika Fedia Jurków pod lk. 123 w Wo- 
łosiance położonej.

Cena wywołania 118 zł.
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w aktach tus. registratury.
Skole, 30 grudnia 1891.

L. 636 (2761 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz

pisuje na zaspokojenie wierzytelności gmi
ny miasta Gorlic w kwocie 479 zł. 13 ct.
% dmia 18 maja 1892,

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczanych warunków li
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany adwokat dr. Stanisław 
Hahn.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 16 marca 1892.

L 1171 (2769 1 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie
rzytelności w kwocie 100 zł. wa. zpn. odbę
dzie się dnia 20 maja i 27 czerwca 1892 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realno
ści pod lk. 267 w Mizuniu położonej, dłużni

ków Herscha Dawida 2 im. i Naftalego Ster
nów własnej.

Cena wywołania 610 zł.
Wadyum 61 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza

cowania przejrzeć można w tutejszej regi
straturze,

O. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 30 marca 1892.

1170 (2768 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie
rzytelności w kwocie 250 zł. aw. zpn. od
będzie się dnia 27 maja 1892 i dnia 30 
czerwca 1892, każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. 160 w Mizuniu 
położonej dłużnika Józefa Sterna własnej. 

Cena wywołania 1433 zł.
Wadyum 143 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt oszaco

wania przejrzeć można w tutejszej registra- 
;urze.

Dolina, dnia 25 marca 1892.

L. 1805 (2774 1—3)
W dniach 7 czerwca i 12 lipca 1892 

o 10 godz. z rana odbędzie się w Sądzie 
iutejszym na pierwszym terminie tylko za 
’ub wyżej ceny wywołania, zaś na drugim 
;erminie i niżej tejże sprzedaż realności pod 
N. k. 177 wedle księgi ingrosacyjnej mia
steczka Rożniatowa Tom II. pag. 116, 117, 
118, 209, 210, i 211 Szymona Spiegla włas
nej na zaspokojenie należytości Eisiga Spiegla 
w kwocie 1707 zpn.

Cena wywołania 1680 zł. wadyum 168 zł. 
Reszta warunków, protokół ocenienia i 

wyciąg hipoteczny w registraturze do przej
rzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Maryana Minkusiewieza ck. no- 
'aruysza w Rożniatowie.

Rożniatów, dnia 20 kwietnia 1892.

Wyroki prasowe.
L. 9378 (2786)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny orzekł. na 

mocy §§. 89 i 493 spr. k. i §. 37 upk., że 
treść artykułu umieszczonego w Nr. 2 cza
sopisma: „Orlę“ zawiera znamiona zbrodni 
z §. 63 i 65 i występku z §. 305 uk. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso
pisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 8 maja 1892.

Konkursa.
L. 1638 (2726 3 - 3 )

Gdy konkurs dla obsadzenia posady in
spektora policyi miejskiej w Brodach po 
dzień 15 grudnia 1891 rozpisany z powodu 
braku kwalifikowanych kompententów bez
skutecznie upłynął, przeto rozpisuje się ni
niejszem w ślad uchwały Rady miejskiej z 
dnia 30 kwietnia br. ponowny konkurs na 
rzeczoną posadę z płacą roczną 600 zł. wa. 
i z 4 kwinkweniami po 50 zł. aw. z ter
minem wniesienia podań do dnia 15 czerwca 
1892 z tern nadmienieniem, że czas próby 
skraca się z pierwotnego roku prowizorycz
nego, na prowizoryum 6 miesięczne, także 
stabilizacya już po służbie 6 miesięcznej 
odpowiadającej nastąpi.

Ubiegający się o tę posadę winni wy
kazać się:

1) nieprzekroozonym 40 rokiem życia:
2) uzdolnienia dla takiej posady w 

myśl przepisów rozporządzenia wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 29 maja 1891 
1. 67 dz. u. kr. i

3 dotychczasową praktykę urzędową.
Z Magistratu

Brody, dnia 5 maja 1892.

L. 4495 (2748 2 - 3 )
Celem obsadzenia jednej posady radcy 

rachunkowego w randze VIII, a ewentualnie 
posady rewidenta rachunkowego w randze IX, 
oficjała rachunkowego w randze X i asysten
ta rachunkowego w randze XI klasy w de
partamencie rachunkowym galic. ck. Namie
stnictwa, rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 10 czerwca br.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść swe podania zaopatrzone 
w dowody kwalifikacyi, oraz znajomości ję
zyków krajowych w terminie konkursowym 
i w przepisanej drodze służbow7ej do Prezy- 
dyum ck. Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum ck. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 8 maja 1892.
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L. 878 (2750 2—8

K o n k u r s  
na posadę podleśniczego dla lasów gminnych 
powiatu Stryjskiego, z płacą roczną wraz 
dodatkami 480 zł.

Wymaga się od kandydatów na powyż 
szą posadę egzaminu niższego lasowego jak 
niemniej świadectw gdzie dotąd przebywa’ 
i jak się prowadził.

Podania należy wnosić do Wydziału Ra 
dy powiatowej w Stryju do 15 czerwca 1892 

Z Wydziału Rady powiatowej.
Prezes Z. br. Romaszkan.

L. 84160 (2778 1 - 3
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

sługi przy katedrach technologii mechanicz 
nej i matematyki w ck. szkole politechnicz 
nej we Lwowie ogłasza niniejszem ck. Na 
miestnictwo konkurs z terminem do 25 czer 
wca 1892.

Do tej posady, z którą połączone są 
zwykłe obowiązki sługi szkolnego, przywią 
zaną jest roczna płaca w kwocie trzysta 
(800) złr. i dodatek aktywalny w rocznej 
kwocie siedemdziesięciu i pięciu (75) złr, 
w. a.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni obok znajomości ogólnych obowiązków 
sługi szkolnego wykazać, że są wyuczonymi 
stolarzami.

Także mają kandydaci udowodnić zna 
jomość języka polskiego w mowie i piśmie 
wykazać metryką chrztu, że nie przekroczyli 
40 roku życia, przedłożyć świadectwo moral
ności, wreszcie wykazać świadectwem ck. lê  
karza rządowego, że są fizycznie uzdolnieni 
do pełnienia obowiązków sługi szkolnego.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
rnenta należy wnosić w terminie wyżej usta
nowionym do ck. Namiestnictwa za pośredni 
ctwem rektoratu ck. szkoły politechnicznej 
we Lwowie, a jeżeli kandydat pozostaje w 
służbie publicznej, w drodze władzy prze
łożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. pp. Nr. 60 mają pierwszeństwo wy 
służeni podoficerowie ck. a rm ii, posiadający 
wymaganą konkursem kwalifikacyę i zaopa 
trzeni w certyfikat władzy wojskowej, przy
znający im|prawo uzyskania posady w słu
żbie cywilnej, a dopiero w braku takich kan
dydatów będą uwzględnieni ewentualnie i 
inni ukwalifikowani kompetenci.

Nadmienia się jednak, że w razie uza 
sadnionej potrzeby obowiązanym będzie za
mianowany sługą kandydat poddać się w 
myśl 11 ustępu rozporządzenia ministerstwa 
obrony krajowej z dnia 12 lipca 1872 Nr. 
98 Da. pp. próbie sześciomiesięcznej, pobie
rając przez ten czas wymienione wyżej po
bory służbowe.

Po zadowalniającem odbyciu tej próby 
nastąpi stabilizacya na posadzie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 9 maja 1892.

Księgi gruntowe.
L. 536 (2765)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum c. 
k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia no
wej księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Swaryczów sądu powiatowego Roźniatowskiego 
rozpoczną się dnia 1 czerwca 1892.

Każdy, kto ma interes prawny w zba 
daniu stosunków posiadania może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna. 

Sambor, 7 maja 1892.

Upadłości.
L. 8563 (2780)

Sprostowanie 
Obwieszczenie z d. 6 kwietnia 1892 1. 

6638 umieszczone w Gaz. Lw. Nr. 83, 84 
85, do I. ins. 2076 prostuje się, mianowicie 
iż wdrożonem zostało postępowanie konkur
sowe do majątku Idessy Weindlingerowej w 
Dębicy, a nie lolesy Weindlingerowej, jak 
mylnie wydrukowano w podanych wyżej nu
merach.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 5 maja 1892.

ńozmaite obwieszczenia.
L. 44924 (1764 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia
damia niewiadomego z życia i miejsca poby
tu Franciszka Borom. Władysława 2 im. Jur
kiewicza, że na prośbę de praes. 16 listopa
da 1891 1. 44924 wniesioną przez Antschla 
Laufera i towarz. na podstawie cesyi z daty 
Lwów 8 września 1878 przez Jana Wolskie
go substytuta ck. notaryusza Franciszka Wol
skiego do 1. rep. 25000 notaryalnie legalizo
wanej zeznanej przez Franciszka Borom. 
Władysława 2 im. Jurkiewicza na rzecz Rei- 
sli Ahl w przedmiocie ustępstwa praw włas

ności do 1/7 części z 1/4 części realności lk 
2054/4 we Lwowie, tudzież na podstawie 
innych dokumentów dozwala równoczesną u 
chwałą intabulacyi Antschla Laufera i innych 
za właścicieli części realności lk. 2054/4 we 
Lwowie, tudzież, że z tego powodu dla nie 
wiadomego z życia i miejsca pobytu Fran 
ciszka Borom. Władysława 2 im. Jurkiewicza 
kuratorem adw. dr. Kulikowskiego a jego za 
stępcą adw. dr. Kosińskiego ustanowił i ku 
ratorowi odnośną uchwałę doręczył.

Wzywa się zatem Franciszka Borom 
Władysława 2 im. Jurkiewicza, ażeby usta 
nowionemu kuratorowi wcześnie dostarczy 
środków do jego obrony służących, lub inne- 
go pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż z za
niedbania tego wyniknąć mogące skutki sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 16 stycznia 1892.

L. 1770 (2756 2 - 3 /
C k. Sąd powiatowy w Ropczycach u 

stanawia w sporze drobiazgowym Towarzy
stwa wzajemnego kredytu w Sędziszowie 
przeciw Marcinowi Drwalowi o 170 zł. wa. 
zpn. p. adw. dr. Strowskiego kuratorem ad ac- 
tum dla Marcina Drwala w Ameryce przeby 
wającego i do rozprawy drobiazgowej termin 
na dzień 17 maja 1892 wyznacza.

O tern zawiadamia się Marcina Drwala 
z wezwaniem, by się z ustanowionym dla 
niego kuratorem porozumiał lub innego za
stępcę sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, dnia 12 kwietnia 1892.

L. 17796 (2725 2 - 3
OBWIESZCZENIE.

Na mocy rozporządzenia Wys. ck. Mi
nisterstwa handlu z dnia 7 kwietnia 1892
1 13942 można odtąd posyłać do Japonii i 
Korei via Włochy pakiety pocztowe do wagi
2 klgrm. bez podanej wartości i bez po
brania.

Pakiety należy zaopatrywać w dwie w 
niemieckim języku wystawione deklaracye 
cłowe, oprócz wymaganych deklaracyj staty
stycznych.

Należytość, którą przy nadaniu uiścić 
należy, wynosi 2 zł. 50 ct.

Od transportu pocztowego są wykluczo
ne aż do dalszego zarządzenia te przedmio
ty, które także w zwykłych posyłkach fra
chtowych do Japonii nie mogą być prze 
wożone.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1892.

KUNDMACHUNG.
Yon nun an kónnen Postpakete bis zum 

Gewichte von 2 Klgrm. ohne Werthangabe 
und Naehnahme nach Japonien und Korea 
via Italien zur Yersendung gelangen.

Diesen Postpaketen sind unbeschadet 
der etwa erforderlichen statistischen Dekla- 
ration je zwei Zolldeklarationen i deutscher 
Sprache beizugeben,

Die bei der Aufgabe hiefur einzuheben- 
de Gebiihr betragt 2 fi. 50 kr.

Yon der Befórderung ausgeschlossen 
sind bis auf Weiteres jene Gegenstande, 
we!che auch in Postfrachtenstucken nach 
Japonien nicht befordert werden aiirfen.

Was in Grund Erlasses des hohen k.k. 
Handels-Ministeriums vom 7 April 1892 Zl. 
13942 zur allgemeinen Kenntniss gebracht 
wird.

K. k. Post- und Telegrafen-Direktion. 
Lemberg, am 27 April 1892.
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. 1232 (2662 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku zawia

damia niewiadomą z miejsca pobytu Agnie
szkę Zasońską, że przeciwko niej i innym 
wspólnikom Wojciech i Katarzyna Gdulowie 
wnieśli pozew de pr. 14 października 1891 

zapłacenie sumy 154 zł. wa. zpn., w sku- 
ek czego kuratorem tejże ustanowiono To

masza Dziedzica z Wierzawic i termin do 
rozprawy wyznaczono na dzień 25 maja 1892 
godzinę 9 rano.

Poleca się przeto tejże, aby przed ter
minem kuratorowi odpowiednie środki do o-

brony dostarczyła, gdyż skutki zaniechania 
sama sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 5 lutego 1892.

L. 10649 (2747 2—3
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa posiadacza książeczki gal 
kasy oszczędności Nr. J.9615 na imię Karo
liny S hmelkes opiewającej z wkładką 30 zł 
edyktem trzykrotnie w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" umieścić się mającym, by w 
przeciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego egło 
szenia niniejszego edyktu w urzędowej „Ga 
zecie Lwowskiej" rzeczoną książeczkę galic 
kasy oszczędności sądowi tutejszemu przed 
łożył, w przeciwnym bowiem razie książecz 
ka ta za nieważną uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 16 kwietnia 1892.

L. 2970 (2736 3—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Aschera Rubi- 
n a , że przeciw niemu firma S. J. Lubasch 
wniosła, skargę o 365 zł. 77 ct. i że dla te
go ustanowiono dla Rubina kuratorem Judę 
Schmidta w Rozwadowie i wyznaczono ter
min do rozprawy sumarycznej na dzień 25 
maja 1892 o godz. 9 rano, na ktćrymby Ru
bin wszelkie dowody ustanowionemu kurato
rowi przedstawił, albo sądowi swego pełno
mocnika wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 4 maja 1892.

L. 2971 (2737 3—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Aschera Rubi
na, że przeciw niemu firma Getzel Anstern 
wniosła skargę o 176 zł. 46 ct., że dla tego 
ustanowiono dla Rubina kuratorem Judę 
Schmidta w Rozwadowie, i wyznaczono ter
min do rozprawy sumarycznej na dzień 25 
maja 1892 o godz. 9 rano, na któryby Ru
sin wszelkie dowody ustanowionemu kurato 
rowi przedstawił, albo sądowi swego pełuo- 
mocnika wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 4 maja 1892.

L. 2972 (2738 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy zawiadamia nie

wiadomego z miejsca pobytu Aschera Rubi
na , że przeciw niemu firma Jakób Cypres 
wniosła skargę o 168 zł. 65 ct., że dla tego 
ustanowiono dla Rubina kuratorem Judę 
Schmidta w Rozwadowie i wyznaczono ter
min do rozprawy sumarycznej na dzień 25 
maja 1892 o godz. 9 rano, na którymby Ru
sin wszelkie dowody ustanowionemu kurato
rowi przedstawił, albo sądowi swego pełno - 
mocnika wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 4 maja 1892.

i. 2973 (2739 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie

wiadomego z miejsca pobytu Aschera Rubi
na , że przeciw niemu firma Jakób Bober 
wniosła skargę o 242 zł. 37 ct., że dla tego 
ustanowiono dla Rubina kuratorem Judę 
Schmidta w Rozwadowie i wyznaczono ter
min do rozprawy sumarycznej na dzień 25 
maja 1892 o godz. 9 rano, na którymby Ru
sin wszelkie dowody ustanowionemu kurato
rowi przedstawił albo sądowi swego pełno
mocnika wskazał.

0. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 4 maja 1892.

5195 (2745 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza skradzionej rzekomo książeczki 
gal. kasy oszczędności Nr. 80420 na imię 
„Ludwik Schuster" wystawionej, której stan 
z dnia i stycznia 1892 wynosił kwotę 20 zł. 
64 ct. wa., aby książeczkę tę w przeciągu 
6 miesięcy, licząc od dnia trzeciego ogłosze
nia edyktu w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej", tut. sądowi tern pewniej przed
łożył, ile że po bezskutecznym upływie wy
znaczonego term inu, wymieniona książeczka 
gal. kasy oszczędności na żądanie proszące
go Ludwika Schustera za umorzoną uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia, 20 lutego 1892.

L. 6491 (2669 IM )
Nieznanego z życia i miejsca pobyt 

Naftalego Markmana zawiadamia się, ■* 
w skutek wniesionego dnia 29 marca 1892 
1. 6491 przeciw niemu przez Benjamina Bo- 
zenberga i Jakóba Grundhalta pozwu o uzna
nie własności i zaintabulowanie za wł®‘ 
ścieiela części realności wyk. hip. *• 
342 ks. gr. m. Stryja, celem bronienia pra* 
pozwanego, ustanowiono kuratorem adw. 
Bylinę w Stryju, wyznaczając w sprawie tej 
termin do rozprawy na dzień 18 maja 1892 
godzinę 9 rano.

Wzywa się pozwanego, aby przeć ter 
minem powyższym kuratorowi środków obrO; 
ny dostarczył, lub innego zastępcę sądo*1 
wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 31 marca 1892.

L. 8320 (2529 3-?)
Tarnowski sąd obwodowy uwiadam*4 

niewiadomą z miejsca pobytu Karolinę Gło® 
ską pozwaną przez Karola Głowskiego o 50 
zł. w a. zpn., że pozew wekslowy doręczona 
kuratorowi dr. Szancerowi, któremu śród® 
obrony podać lub innego pełnomocnika wy
mienić ma.

Tarnów, dnia 28 kwietnia 1892.

L. 8321 (2528 3"?)
Tarnowski sąd obwodowy uwiadaffli® 

niewiadomą z miejsca pobytu Karolinę Głoj® 
ską pozwaną przez Karola Głowskiego o 150 
zł. wa. zpn., że pozew wekslowy doręczou0 
kuratorowi adw. dr. Szancerowi które®’’ 
środki obrony podać lub innego pełnomocni® 
wymienić ma.

Tarnów dnia 28 kwietnia 1892.

L. 8721 (2481
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia u 

wiadomych z życia i miejsca pobytu Oy® 
czyli Zinę z Buksbaumów Friedmana, Ann1 
czyli Chanę z Buksbaumów Sander, Rachel? 
z Buksbaumów Rosenfeldową, Liebę z De®' 
telbaumów Fallmanową, Hindę Dentelbau®1 
zamężną Mald , Dache Buksbaum, Izrael' 
luksbaum, Jakóba Buksbauma, Binę z Buk 
laumów Neugróschel, Feigę z Buksbaumów 
Littman, Rachelę Buksbaum, Laję Buksbau®1 
zamężną Kumer, Abrahama Buksbauma, Mi® 
cę Goldfinger, Surę Goldfinger, Leję czyń 

’ jeę Goldfinger, iż uchwałą z dnia dzisiejsz® 
go 1. 8721 zezwolił na zaintabulowanie 
rzecz Salamona Kellera prawa zastawu dl® 
kwot 78 zł. 75 ct., 105 zł., 39 zł. 37V; e 
i 105 zł. w stanie biernym realności wh. *• 
408 ks. gr. gm. Nowy Sącz objętej Sala® o- 
na Buksbauma własnej, i że celem doręcz® 
nia tejże uchwały ustanowił dla nich kui 
;ora w osobie adw. dr. Bersona w Nowy®1 
Sączu, z substytucyą adw. dr. Dawida.

0. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 19 marca 1892.

. 2550 (2454 S " 3)
U. k. Sąd obwodowy jako handle 

w Złoczowie zawiadamia Emila Perlma®®> 
że na prośbę firmy Plachler & Stegner * 
Bernie (Brunn) wydano przeciw niemu P° 
daniem 27 lutego 1892 do 1. 1270 nakaz ® 
płaty sumy wekslowej 180 zł. zpn., i 
z powodu niewiadomego miejsca pobytu j0#0 
ustanowiono dlań na jego koszt i niebezp1® 
czeństwo kuratora w osobie adw. dr. Bill0'1® 
w Złoczowie, któremu pomieniony nakaz z® 
)łaty doręczono.

Wzywa się przeto Emila Perlmann, 
się do ustanowionego kuratora zgłosił lu, 
innego zastępcę ustanowił i o tern sąd*'1 
doniósł.

Złoczów, duia 9 kwietnia 1892.
3). 9017 (2453 2

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie, 1 
wiadamia Jana Szlachtowskiego z życi

nnhirŁfi At\ -nr ariTa* .miejsca pobytu niewiadomego, że w s p r ^

  ’ ST
592, 1593, 1594, 1595 1596, 1597,’( 1 S

)awida Zimet o wydzielenie parcel ^  

585, 1586, 1587, 1588, 1589, 1590, 1$?{
91,192, parc.gr. 15801581,1582.1583

14736 (2746 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza zaginionej rzekorro Michałowi 
Szułkowskiemu książeczki wkładkowej gal. 
pasy oszczędności, oznaczonej Nr. 49477 o- 
dewającej na imię „Michał Szułkowski", 
ttórej stan z dniem 1 stycznia 1892 wynosił 
174 zł. 22 ct., aby książeczkę tę w przecią
gu 6 miesięcy, licząc od dnia trzeciego ogło
szenia edyktu tego w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej" tut. sądowi tem pewniej 
)rzedłożył, ile że po bezskutetecznym upły
wie tego terminu książeczka wspomniona na 
żądanie proszącego Michała Szułkowskiego za 
umorzoną uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 16 kwietnia 1892.

600, 1601, 1602, 1603, 1604, 1605,
607,1608, 1609, 1610, 1611 1612/1,1 

1615, 1616, 4474/2, i 4475, z m ajęt^g  
tab. Kropiwna czyli Prokopiwna whl ,;j;. 
i o utworzenie z tych parcel nowego c1^. 
tabularnego pod nazwą „Pod zaręby", 
nawia dla niego kuratora w osobie dr. h \ 
wika Heynego, adwokata w Złoczo^1* ^  
doręcza temuż kuratorowi swoją uch^ 
dozwalającą wydzielenie to.

Złoczów, 31 grudnia 1891.

L. 11843 (2489 f r l
Dla niewiadomego z życia i 

pobytu Jędrzęja Salabury z Ujanowic ® yj 
nowionym został celem doręczenia rez0* p ,  
hipotecznej z 12 grudnia 1890 1. 1211° 
ratorem Stanisław Grzybowski z UjaD®Y< r  

Rzeczą jest Jędrzeja Salabury P. p o 
stanowionemu kuratorowi środki swojo 0 ^  
ny lub innego zamianować pełnoffl00® y/ 
gdyż skutki zaniedbania sam sobie P 
pisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 20 grudnia 1890.



L- 1768 (2670 2- 8)
C. k Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

wę Lwowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Michała Boreckiego, że ee- 

doręczenia mu tusąd. uchwały z duia 
”1 październinika 1891 do 1. 40558, którą 
dozwolono intabulacyi prawa własności sum 
°Q0 zł. i 3500 zł. wa. zpn. w stanie bier
nym 1/8 części realności pod lk. 4781/, we 
Wowie Michała Boreckiego własnej ciążą- 
°ych na rzecz Alojzego Buntnera ustanowio- 
110 dlań kuratorem adw. dr. Zbyszewskiego, 
a tegoż zastępcą adw. dr. Sieczkowskiego.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 2 kwietnia 1892.

L- 8161 “ (2527 3 - 8 )
Tarnowski sąd obwodowy uwiadamia 

świadomego z miejsca pobytu Mendla Klein- 
mana, pozwanego przez Seliga Neumana o 
~50 zł. wa., że pozew wekslowy doręczono 
kuratorowi dr. Szancerowi, któremu środki 

'Cny podać lub innego pełnomocnika wy
mienić ma.

Tarnów, 28 kwietnia 1892.

Ł- 8492 — —  - (M67 2 — 8)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu u- 

stanawia dla nie wiadomych z miejsca po- 
ytu Jana Sierosławskiego, Stanisława Siero- 

8mwskiego celem doręczenia im uchwały tabul. 
2 dnia 4 sierpnia 1891 1. 5261 kuratora ad 
actuin w osobie Kazimierza Łabaja wójta 
^  Otałęży któremu się równocześnie powyż- 
z3i uchwałę doręcza.

O tern zawiadamia się niewiadomych 
2 miejsca pobytu Jana i Stanisława Siero- 
sławskich celem strzeżenia swych praw.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 16 listopada 1891.

j lności pod lk. 124 w Przemyślu położonej 
j obecnie Samuela Ringla własnej na rzecz 
' Mateusza Unickiego połowy sumy 500 zł. wal. 
wied. czyli sumy 250 zł. wal. wied,, aby swe 
roszczenia w przeciągu roku od pierwszego 
ogłoszenia tego edyktu tj. do dnia 17 maja 
1893 najpóźniej tern pewniej zgłosili, ileże 
w razie bezskutecznego upływu tego terminu 
na prośbę Samuela Ringla intabulacya wspo
mnianej sumy za umorzoną i suma ta z rze
czonej realności wykreśloną zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 19 marca 1892.

L. 27892 (2784 1—3)
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa niniejszem posiadaczy o- 
bligacyi indemnizacyjnej Galicyi zachodniej 
Nr. 21324 na 100 zł. opiewającej winkulowanej 
jako kaucya służbowa Jana Warchoły dnia 
30 kwietnia 1874 wylosowanej, aby takową 
w przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni od trze- 

( ciego ogłoszenia w urzędowej Gazecie Lwow- 
| skiej licząc sądowi przedłożyli, gdyż po u- 

pływie tego okresu obligacya ta za nieważną 
i amortyzowaną uznaną będzie.

We Lwowie, 25 łipca 1891.

4810 (2754 1 - 3 )
. Dla niewiadomego z miejsca pobytu
pona Leiby Erdstein ustanawia się kura-

w osobie adwokata dr. Staneckiego w 
jjpłuszu i doręcza się temuż pozew de pr. 
. mar ca  1892 1. 4810 Konona i Anny Psin- 

Przeciw kurandowi o własność parc.
J ^ / l  w Kopankach z' dekretacyą do rozpra
wy na 23 czerwca 1892 o 9 godz. rano. 
p O jgtem zawiadamia się Arona Leibę
, rdsteina z wezwaniem, ażeby powyższemu 
Uratorowi wcześnie środki obrony wręczył, 

8ądowi innego zastępcę wymienił, inaczej 
*utki zaniedbania sam sobie przypisać be- 
21e musiał.

Kałusz, dnia 14 marca 1892.

L. 2469 (2757 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem uwia

damia , iż Josel Lehrer wniósł przeciw nie
znanemu z życia i miejsca pobytu Ołeksie 
(Aleksandrowi) Tyszownickiemu pod dniem 
12 marca 1892 1. 2469 do sądu_ tutejszego 
pozew o uznanie prawa własności do parcel 
lk. 6803/4 do 14 i 8488 w Synowódzku wyż., 
w skutek którego wyznaczonym został do 
rozprawy ustnej termin na dzień 31 maja 
1892 godz. 10 rano w sądzie tutejszym i że 
dla pozwanego ustanowiony został kurator w 
osobie Mendla Liebesmana ze Skolego.

Wzywa się przeto Oleksę Tyszownickie- 
go, by na terminie powyższym w sądzie się 
jawił, ewentualnie swemu kuratorowi potrze
bne do obrony środki udzielił. lub też peł
nomocnika ustanowił.

Skole, 21 kwietnia 1892.

Kwiatkowskiego ze Lwowa, którego upowa
żniono do wytoczenia w jego imieniu sporu 
przeciw obecnym właścicielom realności Nr, 
82 m. w Stryju o zapłatę sumy 300 zł. wa. 
w stanie biernym tej realności na rzecz Ewy, 
Aleksandra i Fryderyka Wilhelma 2 im. 
Langnerów intabulowanej.

Wzywa się zatem Fryderyka Wilhelma 
2 im. Langnera, aby temuż kuratorowi do
starczył potrzebnych środków dowodowych, 
lub też innego pełnomocnika ustanowił."

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 11 marca 1892.

L.

L.

L 2974 (2763 1—g)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 

żywa niniejszem wszystkieh, którzy roszczą 
®hie jakie pretensye do intabulowanej na 

mocy kontraktu przedślubnego z daty 27 
tycznia 1811 przez Walentengo i Magdalenę 
Cedyńskich zeznanego w skutek uchwały 

“H- Magistratu miasta Przemyśla z dnia 29 
8ierpnia 1832 1. 1574 w stanie biernym rea-

8823 (2433 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli u- 

stanawia w sprawie Józefa Kulikowskiego, 
Tomka Ogórka i Mikołaja Krupiały syna 
Wojciecha o wpis praw własności do parcel 
gruntowych lkat. 1064, 1386, 1528, 1529 i 
1530 w Warwaryńeach dla nieznanej z miej
sca pobytu Karoliny z Dejnegów Dzinna, ce
lem doręczenia jej uchwały tabularnej z 28 
maja 1891 1. 36^7, kuratorem ad actum Bio- 
tęftfcGgrodnika ze Strusowa.

Trembowla, dnia 24 stycznia.

L. 2089 (2556 1—3)
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Fryderyka Wilhelma 2 im. Langnera zawia
damia się , że na prośbę Ewy i Aleksandra 
Langnerów ustanowiono dlań kuratora ad ac
tum w osobie adwokata dr. Ferdynanda

3805 (2550 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej wzywa 

posiadacza utraconego rewersu zastawnego 
(Pfandschein) z daty Wiedeń dnia 5 czerwca 
1885 przez filię ausryacką towarzystwa ubez
pieczeń dla życia „The Gresham Life Asse- 
curance Society" na rzecz Juliusza Haber- 
felda z powodu zastawionej przez niego na 
zabezpieczenie zaciągniętej w temże towa
rzystwie pożyczki, policy Nr. 68907, wysta
wionego, aby w ciągu jednego roku, 6 tygo
dni i 3 dni zgłosił się przed sąd tutejszy i 
rewers ten zastawny okazał, w przeciwnym 
bowiem razie uznanym będzie za pozbawiony 
wszelkiego skutku.

Biała, dnia 31 marca 1892.

sanie do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
przy firmie: „Towarzystwo bankowe" w Sta
nisławowie, że na walnem zgromadzeniu 
członków dnia 16 lutego br. w Stanisławowie 
odbytem, wybrani zostali członkami Dyrekcyi 
rzeczonego Towarzystwa w Stanisławowie 
zamieszkali panowie: Joel Halpern, Michał 
Halpern junior, Henryk Sprecher, Szymon 
Kombluh, Adolf Byk wszyscy kupcy i dr. 
Bernhard Hauslich, adwokat krajowy.

Stanisławów, 23 marca 1892."

L. 4942 '  (2494 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy za

wiadamia , że w roku 1866 zmarła Marya 
Droździkiewicz w Markowym Gaju bez pozo
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu spadkobiercy Teo
dora Droździkitwicza yel Grodzickiego nie 
jest wiadomem, przeto wzywa się go, by w 
przeciągu jednego roku od dnia dzisiejszego 
w tut. sądzie się zgłosił i oświadczenie swe 
do przyjęcia spadku po Maryi Droździkiewicz 
tern pewniej wniósł, gdyż po upływie tego 
terminu rozprawa spadkowa tylko ze zgłasza
jącymi się spadkobiercami i Janem Menerem 
jako kuratorem nieobecnego Teodora Droździ- 
kiewicza przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienia, 22 kwietnia 1892.

L. 5127 (2548)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż firma „Union, To
warzystwo dia kredytu i oszczędności w Tar
nopolu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra 
niczoną poręką w likwidacyi", wskutek 
uchwały walnego ^gromadzenia członków 
tego stowarzyszenia z dnia 31 stycznia 1892 
po ukończonej likwidacyi z rejestru stowa
rzyszeń zarobkowo-gospodarezych wykreśloną 
została.

Tarnopol dnia 9 kwietnia 1892.

L. 3719 (2546)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że równocześnie pole- 
cąmy prowadzącemu rejestra handlowe wpi

L. 3552 j(2549 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Wadowicach ustanawia w sprawie 
założenia księgi kolejowej dia kolei lokalnej 
Bielsko-Kalwarya p . dr. Izydora Daniela 
adwokata w Wadowicach kuratorem niewia
domego z życia i miejsca pobytu Franciszka 
Stankiewicza i wzywa kuranda, aby infor- 
macyi potrzebnej w sprawie wydzielenia 
gruntów kolejowych z uwolnieniem od wszel
kich ciężarów hipotecznych udzielił swemu 
kuratorowi.

Wadowice, 10 kwietnia 1892.

L. 5259 (2545 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za

wiadamia niewiadomych spadkobierców Sa
muela Abla Apfla, że Bank kredytowy dla 
handlu i przemysłu w Drohobyczu wniósł 
przeciw masie spadkowej Samuela Abla Apfla 
prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 280 
zł., że na prośbę tę nakaz zapłaty wydano, 
i że do sprawy tej pozwanej masie ustano
wiono kuratorem adwokata dr. Nattana Apfla 
ze substytucyą adw. dr. Marka Wohlernera, 

Sambor 12 kwietnia 1892.

Doniesienia prywatne.

1268 Ogłoszenie* 2760

Wydział powiatowy bocheński roz
pisuje niniejszem licytacyę na budowę 
domu Eady powiatowej w Bochni. — 
Plany można przeglądać w biurze Wy
działu powiatowego od dnia 14 maja 
jeżącego roku włącznie, od tegoż dnia 
można tamże nabywać po cenie 50 ct. 
odpisy kosztorysów formularzy do ofert, 
warunki szczegółowe i t. p.

Oferty wnosić można najpóźniej 
do dnia 24 maja bieżącego roku do go
dziny 12 w południe.

Bochnia, dnia 7 maja 1892.
Prezes S ekretarz

Zdzisław Włodek. Siemiński.
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g e f te m iif r i fd jg t t t tg a y ifd je  f f f t t t t
SOtontag, fceu 2 3 - 9Wai 1 8 9 2  2fi>ettb3 6 Ufjr finbet im 93attfgebaube SSieit, @tvan& 

ua''c Wr. 4 , i  s tn rf , einc
flujjerorbentlicfye ber ©eneratoerfammlun§ ^

ber k’e)et aufjerorbentlidjen ©tijuttg ber ©eneralberjammlung fottnen gemajj Strtifel 
at.. ^ttnfftatitten *) nur jene Sltionare. tfjetfneljmen, ńieldje audj an ber im gebruar 1. o 

Seęaltenen XIV. regelmajjigen Saljtesjtjiuitg ber ©eneralberfamralung tfjeiljuneljtnen bere 
“ mit toaren.
sto,. Sene ŚKitglieber ber ©eneralńerfammlung, tneldje feit ber regelmafeigen 8af)re§fi|ung tfjre 
0lJ. en beljoben fjaben, werben fjtermit eingelaben, biejelben befjufź £(ietlnaf)me an ber aujjer- 
ibfif ©ifcuttg ber ©eneraloerjammlung jttm SRadjtoeife if)re§ fortbauernben SlftienbefiijeS 
bct VR <®onntttg, 1 5 . 9Rai 1 8 9 2 , 12 ltljv 9R ittag§, bei ber £>epofiten=?lbtf)eifuug
bert gp ^  °^er ^  ber £>auptanftalt ber 93anf in 23ubapeft ober bet bem betreffen*

ńhiale ber Ś an f neuerlid) $u fjtnterlegen.
®en $age§orbnung unb bie (SintritSfarten Werben ben SKitglieberu ber aujjerorbentlicfjen

erMberjammlug redjtjeitig gugejenbet werben.
“ ten, am 6. 3Rai 1892.

O e s te rre lc h isc h -u n g a risc h e  Bank.
Kautz

Gouverneur.
Suess lleceiisetty

Gen:ralra>h. G eneratsekretar.

*) 5trt 14 ber Statuten ber DefterreiĄilĄ^ungarijdjen 33anf. Sfiinea 1: 8ln ben ©eneralDer|atnmtuttgen 
ber Dejterreidji{d)»ungartf((ien S an ! fbnnen nur ofterretdjtjdje unb ungartfĄe ©taatSan*
geprtge ttieUnetjmen.

bi.t*  JfUt jene SUtionare, toeldje im 3to»ember bor ber regetmćijjigen ^apreśftpung ber ©eneraloerjammtung 
lntV^eSung ober SŚinculiruug ben SSefip bon $tbanjig aitf iljren ftamen Iautenbeu,bor bem Suti be§jelben 

et  be§ ®?6rten Vtitten|nad|h)eifen, finb, jotucit ipneit bie 25cjttmntungen bc§ Virt. 15 nicfjt cntgcgenjtefien, fur bic ®au« 
Sa6res{v)lt jener ^a^regfi^ung -beginnenben f?a^re§ bigj jum 3 uiamiuentritte ber niictjftjatirigen regdmajjigen 

Ugung SDłitglieber ber ®eneralberfammlung. 
e “nberorbenttiĄcn ©i|ungen ber ©eneratberfammlung !bnnen nur jene SOlitgtieber Ąeilnebmen,

,an ber regetmajjigen ffa£)re0fi|nng tfjeiisune^mcn bereĄtigt waren unb tneldje, foferne beren Śtfticn 
Wtu,,QnćMhrt finb, it)ren fortbauernben 5l!tienbefi^ burd) neuerlidje .ęinterlcgung berfetben ad)t ®age bor 9lb« 

sn a.uberorbcntticE)en © i|ung naĄtoeifen.
Artifel 15 ber ©tatuten: Sion ber Sf)et(nat)me an ber ©eneralbcrfammlung ift au§ge)ci)toffen:

a) to er ntdjt im Slottgenuffe ber biirgerliĄen fKeĄte fte^t, inSbefonbere and) ®erjenige 
iiber beffen SSermogen bals fibnlurSbetfaijren eroffnet toorben ift, bis ju r  SBeenbb 
gung beSfelben.

b) mer in golge einer ftrafgeridjtlidjen SSerurt^eitung in feinen biirgerliĄen, potitb 
fĄen ober ®^renreĄten befĄranft ift, Jolange biefe SefĄrantung anbauert.

-firtilel 18 ber ©tatuten: fjebeg iffiitglteb ber ©eneratoerfammfung fann nur in eigener ijSerfon unb 
niĄt burtfi einen iBebottmdĄtigten erfĄeinen nnb bat bei SBeratljungeu unb ©ntfĄeibungen, 
and) menn er in ntetjreren ©igenfdjaften an ben SSerI)anbtuugeu tfjeitneljmen mitrbe, nur 

, r eine ©timme.
” rtitel 19 ber ©tatuten: Sauten 2I!tien anf juriftifdje fjSerfonen, auf grauett ober auf metirere

ne^mer, fo ift ®erjenige bercĄtigt, in ber ©eueratberfammtnng jn  erfĄeinen unb bal
©timmredjt auljuiiben, melĄer fidj mit einer SSoIlmad)t ber Slttieneigentljumer foferne bie* 
fe ofterreiĄifĄe ober ungarifdje © taatlangeprige finb, aulmeift. SkboEmaifitigte miiffen aber 
mit 2tulnat)me bel 9lftienbefi|e3 ipren perfiintidjen ©igenfĄaften nad) (SIrtifel 14 unb 15) 
fa^tg fein, an ber ©eneralberfammtung ńjetljunefjmen. 644

(SltaĄbriid mirb nidjt t;onorirt).
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Tłumaczenie.
Bank anstryacko-węgierski.

W poniedziałek, 2 3 . maja 1892 o godzinie 6 wieczór odbędzie się w gmachu 
bankowym w Wiedniu, Strauchgasse Nr. 4 , I sze piętro

nadzwyczajne posiedzenie walnego zgromadzenia
Usistsku ansłryacko-'węgierskiego.
W tem nadzwyczajnem posiedzeniu walnego zgromadzenia mogą w moc art. 

statutów bankowych*), tylko ci akcyonaryusze wziąść udział, którzy do udziału w XIV 
regularnem rocznem posiedzeniu walnego zgromadzenia odbytem w lutym br. uprawnie
ni byli.

" Tych członków walnego zgromadzenia, którzy po regularnem rocznem posiedzeniu 
swoje akcye odebrali, zaprasza się, ażeby dla udowodnienia trwałego posiadania akcyj 
celem wzięcia udziału w nadzwyczajnem posiedzeniu walnego zgromadzenia, takowe naj
później do niedzieii 15 maja 1 8 9 2  do godziny 12-ej w południe,
W  oddziale depozytowym Banku w Wiedniu lub w głównym zakładzie Banku w Buda
peszcie albo w dotyczącej filii Banku nanowo złożyć zechcieli.

Porządek dzienny i karty wstępu nadeśle się członkom nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia na czas.

Wiedeń, dnia 6 maja 1892 r.
B ank au s try a ck o -w ę g ie rsk i

Kautz
g u b e r n a t o r  

Suess Mecengeflfy
 ______ generalny  radea . genera lny  s e k re ta rz

* ; A rty k u ł X IV  statutów  B in k u  auatryacko-w ęg iersk i ego: W  walnych zgrom adzeniach B anku 
austryacko w ęgierskiego uczestniczyć m ogą tylko obywatele austr. i węg.

W szyscy ci akcyonaryusze, k tó rzy  w listo  rad z ie  przed regularnem  rocznem 
posiedzeniem  walnego zgrom adzenia, przez złożenie lub w inkulow anie udowodnią 
posiadanie dwudziestu na  ich nazw isko opiew ających i przed  lipcem  tego samego” 
roku datow anych akcyj, są  o ile  się  tem u nie sp rzec iw iają  postanow ienia a rt. 15 
c z ło ik am i walnego zgrom adzenia  na p rzeciąg  z owein rocznem  posiedzeniem  ro zp o 
czynającego się roku, aż do zeb ran ia  się następnego regu larnego  posiedzeoja rocznego.

W  nadzwyczajnych posiedzen iach  waluego zgrom adzenia mogą tylko ci człon
kowie brać udzia ł, którzy także do b ra n ia  udziału  w regularnem  rocznem  p o siedze

n iu  upraw nieni byli, i jeżeli ich  akcye nie są  w inkulowane, trw ałe  tychże p o siad a 
nie przez ponewne złożenie n a  ośm dn i p rzed  odbyciem  nadzw yczajnego p o siedze
nia udowodnią.

A rtyku ł XV  statutów; Od uczestn ictw a w w alnem  zgrom adzeniu je s t w yłączony;
a) kto nie używa w zupełności p raw  obywatelskich, m iauowieie zaś ten  do czy

jego m ajątku  otw arto postępow anie krydalne, dopóki się nie skończy;
b) kto w skutek w yroku sądu  karnego ograniczony jest w sw oich p raw ach  cyw il

nych, politycznych lub czci. do óki trw a to ograniczenie.
A rty k u ł X V III statutów: K ażdy członek walnego zgrom adzenia p izybyć  może tylko we w ła 

snej osobie i nie może p rzy słać  pełuom oenika, a w obradach i rozstrzy g n ieu iaeh , 
chociażby uczestn iczył w rozpraw ach w rozm aitych p rzym io tach , m a ty lko jeden  głos'

A rtyku ł X IX  statutów : G iy akcye opiew ają na osoby praw ne, na kobiety lub  więcej uczestników , 
ten  m o-en  je s t przybyć na walne zgrom adzenie i wykonać praw o głosow ania, kto 
okaże pełnom ocnictw o w łaścicieli akcyj, o ile  e i są  obyw atelam i austryack im i lub 
w ęgiersk im i. Pełnom ocn ey jednak  pow inni byc na  m ocy osobistych przym iotów  (a r 
ty k u ły  14 i 15), wyjąwszy posiadanie akcyi. u zdo ln ien i do uczestniczenia w walnem 
zgrom adzeniu. 64S

(P rzed ru k  n ie  bedzie p łacony).
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120.000 złr, do wygrania już 14 maja tom. promesą na los prem. węg. r. 1870 
tylko m  z ł .  4.75 (połówka zł. 2.75) w kantorze w y m la n ^ J

J ^ M T a E  i  S O F « 4 F JF
Ł w e w . p l a c  H a l i c k i  k  1. 189

Ludwika Stadtmtlllera n Liwie.
Tutki cygaretowe z najznakomit

szej bibułki francuskiej 
lOOO s z t u k  od z ł. 1 poleca fabryka F . 
N iż a lo w s k ie g o ,  L w ó w , k o t e l  Ż o -  
r ż a . Opakowanie franko, wysyłka odwrotną 
pocztą. 251

M O RSZYN
Zdrojowisko solankow o-borow inow e, zak ład  wo
doleczniczy, słoneczne kąp ie le, o tw arty od lOgo 
maja. L ekarz k ieru jucy  dr. W ilhe lm  Strzeehow - 
ski. Zam ów ienia listow ne przyjm uje F ran c iszek  

M edyey. 598

Klozetowy papier zdrowia
100 > sztuk a  80, 50 i 80 et.

Papierowe eygarniee
100 sztuk 40, 50 i 60 ct.

Tutki cygaretowe
(Houblon) 10(1 sztuk 20 ct.

Papier listowy 1 koperty
100 sztuk  20, 30 i 50 ct.

H e n r y k  B o s c h a n
h an d el p ap ieru  

we Wiedniu, Lanrenzenherg 1.
R ozsyła za  nadesłan iem  p ieniędzy lub za po

b ran iem  pocziowem. 517

K lattau ak ie
przepyszne goździki

niedoścignione w barw ach  i w ielkości, n a  wy
stawie w P radze  r. 1891 prem iow ane wielkim  
złotym  m edalem , posiadam  w zdrow ych, m łodych 

okazach p rzeszło  700 gatunków  i sprzedaję 
12 sztuk  w przepysznych ga tunkach  z nazw am i 

zł. 3 ct. 50.
50 sztuk  w przepysznych ga tu n k ach  z nazwam i 

zł. 12 ct. 50.
100 sztuk w przepysznych ga tunkach  z nazw am i 

zł. 22.
12 sztuk najw iększych  elitc  gatunków  zł. 9 
12 sztuk pierw szego ga tunku  R om ę, bez ną br, 

zł. 1 ct. 50
dalej pelargonie angielsk ie  i arom atyczne o du
żych k w ia tach , najnow sze ga tunk i fuksyj, beto
nie pełne i w ielkie zapasy  roślin  dekoracyjnych, 
wszystkie ja k  na jtan ie j. W ykonanie  zleceń su 

m ienne. L głębokiem  pow ażaniem  poleca się
Ad. Swoboda

ogrodnik  zajm ujący się chowem goździków 
i sztueznem  ogrodnictw em ,

w Klattaii, w Czechach.
K atalog i g ra tis  i franko. 624

Imperial 3 gwiazdy
wyborny francuski gatunek, stary, od
leżały, łagodny, aromatyczny, tworzący 
krew i wzmacniający żołądek, rozsyłam 
pocztą za pobraniem zł. 8 50 za beczułkę 
zawierającą 4 litry, lub zł. 5-55 za kosz 
z 3 butelkami po 7 dziesiątych litra. 
Jednakowego lecz młodego koniaku 1 
gwiazda po zł. 6 50 za beczułkę, lub zł. 
4'85 za kosz z 8 butelkami jak powyżej.

Londyńska kawa
z zupełnie dojrzałych i łupanych ziarn, 
w Anglii zapomoeą pary palona i mielo
na, bardzo aromatyczna i wydająca, w 
puszkach blaszanych zawierających 4 
kilo, za pobraniem pocztowem zł. 4-80 

za puszkę. 588
Wszystko oclone i franco.

^  H ^ E a A t i
C a p o d ls t r ia  k o l o  T r y e s tu .

Centralna biuro spraw unków
dla prowineyi 117

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

P IE C E
jkaflowe

x  G l i l k s k a

Hardtmutliowskie

Wysprzedaz.
Z powodu wypuszczenia folwarku 

Remeilów w dzierżawę, odbędzie się 
od dnia dzisiejszego do 1 czerw
ca dotorowolna z wolnej ręki 
wysprzedaż całego inwentarza 
jakoto: toydła, koni roboczyeli, 
oraz narzędzi rolniczych. Pragną
cych co z wymienionych przedmiotów 
kupió zaprasza się. — Od zarządu dóbr 
Remenów, p. Podliski m. koło Lwowa.

648 1

utrzymuje
476

na

słsłaćŁzie

Arnold W erner
we Lwowie 

u l .  S o b i e s k i e g o  
L.  3.

JLUSTRACYAMI C E t t t t f K i
•VA. -WSZELKIE ARTYKJI.Y" 

.vI1P§Q^E-C0SP0DARSK.!£.

V : V?YSYŁA - ;
GRATIS i FRANIO/
P/ERWŚZEPÓLSfflE PRZEDS/EEiORST̂ M /

wYSYtkowE w e  W iE d ate" .=■ ?i

Handel Karola Bałłabana
w e  L w o w i e

p o le a  649
zupełnie świeży transport

chińsko-rossyjskiej herbaty
ciemno naciągającej z wybornym smakiem 

i aromatyczną wonią 
'/a ki Jo Congo cesarskiej . . zł. 2 .—

— Fam ilijnej . . . . 3 .—
— M eJange do Moseau . . 4.—
— Im p eria l . . . .  5—
— W ysiew ek z h erbat . . 1.60
— C iast ang ie lsk ich  do herbaty  . 1 20

T Z  T K T  " S T
w smaku czystym i aromatycznym, franko 
opłacone do każdej stacyi poczt, w Galicy i. 
48/« kilo Mokki arabskiej . . zł, 10.80

— Jaw y  złotej . . . RP80
— Ceylon perłow ej . . . 10.80
— Ceylon gruboziarn iste j . . 10.80
— Ceylon średniej . . . 10.40
— Cuba wyśm ienitej . . 10.—
— L ag u a ira  . . . .  9.60
— G uatem ala . . . 9.20
— Rio lauo . . . 8.80

Największy handel maszyn  ̂
szycha nietvlko w kraju, ale i v 

całej Austryi, 
w y b ó r  z  12 fabryks

ręczne Singera po 28, 86, 40, 48 tj ’ 
nożne Singera po 80, 32, 50, 65 

ratami po 4 złr . m iesięczn ie  
gotówką 10 prc. taniej

Józef Iwanicki
Lwów, hotel Zorża.

562 Filia: Kraków, Rynek 25.

Ceraty
na meble, stoły i pod 

umywalnie,

Chodniki
gumowe i ceratowe.

U
a b r u s y/ 'N a k r y c i e  & -.  « ,

A^przemakalne Ę  |i|i;.:\;)M° ^ cera{oHfe- gumowe, białe, czarB,! 
i czerwone, gotowe 

i na metry 
poleca

magazyn wyrohoY 
gumowych

Kilbler .LvYó\Y. 540

R . ? R I M  1 E  R  A

KTO JESZCZE .NIEMA fiECOŚtl'!?'!!;?' 
M/EM ŻĄMĄ: KORESP QNOE^E ,̂ ^  > 

ort«zYMA:Gmt?ąj9| i ) y ^ - <  
. POLECA;

.■■en .kt-o- v x»'fce*s' •

t o n ó w ,  h o t e l  F r a n c n o k i

L w ó w ,  u l k t &  . B a t o r e g o  2 6
U T o - w o  z a ło iż o a ^ - a ,  639

Pracownia sukien damskich
pod godłem „MARYA((

w y k o n y wuje wszelkie zamówienia podług najnowszych ŹlirnslOW, 0
też przyjmuje do nauki fTOju.

'8 ®?*“ ' T iW fiw , n i l  c a  B a t o r e g o  2 6

j g © © ©  © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © ©  © @ © © © f

2 d M n W J B . M  2
Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i zimie jest bielizna trykotowa hygieniczna

z surowego czystego jedwabiu.
odznaczona ehlubnem i św iadectw am i pp. lekarzy  tak  w k ra ju  jak  i z ag ran icą , uprzyw ilejow anego i m arką ochronną zaopatrzonego w y r o b u

Rudolfa Mayera w Bernie
główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny

F .  S .
we Lwowie,

Uznaję, że b ielizna Irykotowa, wyrobiona 
przoz p. R udolfa M ayera w B ernie, a zbadana 
chem icznie jako  czysto jedw abna, boz żadnych 
innych składników , je s t najpew niejsza w nosze
niu , d ia  osób wątłego zdrow ia, jak  również p ra 
ktyczn iejsza  od « ełu ianej lub baw ełnianej.

Lwów, d n ia  19 m arca 1892.
D r GŁO W A CK I

dyrek to r kr. szp ita la  powsz. we Lwowie.

D la rekonw alescentów  i w ogolę ludzi c ie r
piących uznaję bieliznę bygieniezną, czysto je 
dwabną, w yrobu fabrykanta  R udolfa M ayera w 
B ernie , jako  najzdrow szą i n a jp rak ty czn ie jszą  
w noszeniu.

Lwów, 16 m arca 1892.
D r. JÓ Z E F  W E IG E L  in. p.

Przeciw  reum atyzm ow i j rtko hygiouic/.ną 
bieliznę, uznaję czysto jedw abną, w yrabianą pr/a z 
p. R udolfa M ayera w B ernie, za najw łaściw szą 
w noszeniu.

L ‘ów, 16 m arca 1892.
D r. BARĄ CZ ni. p.

»
B ielizna wyrobu p. R udolfa M ayera w B e r

nie jako  czysto surowo jedw abna bez żadnych in 
nych sk ładn ików  — je s t  na jpew niejszą  w nosze-

Do pana E d w ard a  H olw iga we Lwowie. W skutek polecenia M a
g is tra tu  do L . 19.148 1892 r. zbadałem  przedłożone przez Pana  dwie 
próby trykotu  jedw abnego, — opatrzonego m arką: „K . k. Oestr. u. ung. 
P rm le g iu m . H jg ien isch e  Seideu T rico t-W asche  R udo lf M ayer — Sei- 
den T rico t W a a ;e n  F a b rik  in  B riinn" — tak  t od względem chem iczno 
jakościowym  i niikroskopew ym , a n a  podstaw ie otrzym anych wyników 
w ydaję zgodnie z p raw dą orzeezen;e, że sporządzone są takow e z czy-

B A M B i S K A
vis-a-vis kościoła katedralnego.

ty /;

niu d la  osób wątłesro zdrow ia, jak  równi®^ 
prak tyczn iejsza  od w ełnianej, baw ełn ianej l'1 
nim anei.

K raków , 28 m arca 1893.
Dr. 'PORCZYŃSKI m. p. 

Sekuudaryusz S zp ita la  w Krakowie

Dla cierp iących  w ogólności polecam 
b .eiiznę liygieniczną, czysto jedw abną z fabry* 
R udolfa M ayera w B ernie, bo je s t  nie/.aw oJ 1 
najzdrow szą w noszeniu.

Lwów w m arcu 1893.
D r. S Z T E M B A R T II m. p ,

Bieli/Jię jedw abną  trykotow ą wyrobu p Ę" 
doifa M ajera w B ern ie , osobiście w yp ró b o w ać’ 
polecam  jako  rzeczew iście hyg ien iczną, e w 11 
życiu praktyczniejszą  od w ełnianej i uicianej- 

Lwów, dn ia  16 m arca 1:93.
Dr. K A R O L GROSS m. p.

Prócz czysto jedw abnej b ielizny wyrobu P; 
R udolfa M ayera w B ernie, nie znam innej; ł 
tak  korzystn ie w lecie. ja k  i w zimie, jako byS1 
niezna do użycia się  nadaw ała.

K raków, dn ia  28 m arca 1892.
D r. Ś L IW IŃ S K I in. p.

stego jedw abiu , bez dom ieszek innych włókien. R esz tk i prób rz ec zo n e j 
tryko tu , zaopatrzone m arką ochronną i pańskim  podpisem  z ach o w u j* / 
L ahoratoryum  pod powyższą liczbą urzędową w celu możliwych 
uorównywau i badań. Z m iejskiego L aborato ryum  chem icznego we 1J 
wic, 30. m arca  1982. Dr. M IE C Z Y SŁ A W  D U N IN  W Ą SO W IC Z

zaprzysiężony chem ik m iejski i s ą d o w y  — D ocent to w a r o z n a w s tw a -

Z Drakami WJ. ŁosUsHego ul, Czarnieckiego i. 12 Iok Wernera. (Zarsąóoa Władysław ,T, Weber) Papier z fabryki papieru J, Fiałk?wzkicfc


